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Rok XX.
„Nowi Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt nroczystycK 

P p a n u m •  p a t a  w y n o s i :
r o o z n l* :  p o iro o z n io  k w t n t l n l a :  ■ lo d fo z n lo

W  m i e j s c u ........................................... 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
W  Anstro-Węg., s przesyłką poozt. 32 ,  16 ,  8 .  2 kor. 70 h.
W  Państwie Niemieckiem . . . . *40. .  2 0 ,  10 „ 8 ,  ,  50 ,
We Włoszech, F rancy i, Anglii, Belgii 

Szwajcaryi, Tnrcyi i inn. krajach 4 8 ,  0 4 ,  12 „ 4 ,  — ,
Oddzielny num er kosztu je 10 h., z p rze sy łką  pocztow ą 12 h.: —  w e Lwowie w  B L .r*e  dzien­
ników k.  O lszewskiego ulica Kilińskiego 2  i Plohna, ul. K aro la  Ludw ika 9, do nabycia po 12 h.

Prenumeratą przyjm uje się tyiko na cuiy miesiąc.
Listy 1 pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i. ogłoszeniu (inseraty) uprasza się 
tadsyłać franco do Administracyi „Ń. Reformy" w Frakowie, — Listów  m efrankow anych

nie przyjm uje się.
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca.

A d r e s  l o d a k o y i  1 A d m ln l s t r a o y i : „N . fo r m a "  n i.  J s p i s l i o i i k s  10. 
T o lo fo n  S s d z t o y i  N r  41, A d m ln la t r a o y l  401.

NOWA

REFORMA
P M n u m c p i t 4( p iw y jm u ją i

s a m l s j s o o w ą :  A d m i n i s t r a o y a  „ N o w e j  L <  t m y *  1 w s z y s t k i e  u r a ę d  
w a :  A d n i n i  ; r u  ) > .  _ ,N »  w e j  R e f o r m y " .  —  M a g a z y n  n o w o d o i  I . A. G e i g e r a  1 G u s t »  t r a f i k a
w Rynku. — Agenoya J . Hopcasa i A. Salomonowej, pis*) MaiyaoU 2. — H sada Si. 1 Lar- 
lińskibgo, Sukiennice. — Handel K retrohuera, Rynek, — Handel J . Jbueru. ni. Kankoif 
oka 18. -  Z a m ls js o o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s s a L  przyjm ujr Biura dslenników. we 
L w o w ii  Ludwik Plohn, ni Karola Ludwika U , S. Sokołowski. — W P r c e m y i l a  Heese- 
les. — W J a r o s ł a w i u  L. Strąssberg. W  W l t d n l u  pp. H aasenstein 4t Yoglor (także 
w nam ' irg_, hrankfurcie nad Menem Berlinie, Lipsko, Bazylei i W rocławiu) — A. Op 
pelik, R. Misse ta^że e Berlinie H am bnrgu ko  aemua. i NorymDerdze). — H an rzn a  
Goldschmied, M. D nkes, H. ScLalek, J. Danńeberg. — W  P a r y ż u  Sooidtó Mntnelii de 

Publicitó A. L o i » . t e ,  directenr, R se Caumartin, 61.
O g lo z ż o n la  (inseraty) przyjmuje wyłącznie do tego upoważniony p. J a n  B t r y o h a r s k t ,  KrakOw, 
Jagielloński. 7, za opłata od miejsca wiersza drobn«i i pismem (petit) za pierwszy ras 20 h, za 2aż4 
następny raz po 1C h. — N a d e s ła n e  po 60 h od wiorsza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 3 0  h od 
wiersza. — G ło s y  p u k lio z n o  po 1 kor. od s. rtz> Z a łą o s m k ł  ko „N. Reformy" (prospekty, 
oyrknlarzo, ogłoszenia itr .)  przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg* dlL zamiejscowych, i koi 
odlOO egz. dla miejscowych prenum Należytoft należy naprzód nadsyłać przezazem pocztowym.

Dla czego nie wstąpili?..
Kraków, 8 czerwca.

Jeszcze nie jest rzeczą wytłomaczoną dla 
czego Stojałowszczycy w swoim pochodzie do 
Koła polskiego zatrzymali się tuż przed jego 
drzwiami. Goś jest niedociągniętego i coś nie­
mile dźwięczącego w całej tej akcyi. W szyscy  
czują, że poza tem, co się widzi i słyszy, i r y ją  
się kuuszachty jakieś mią«l*y menerami Kola 
a ks. Stojałowskim, bo przecież nikt nie będzie 
na tyle naiw nym , aby przypuszczał, że w ks. 
Stojałowskim, tym zaciekłym do niedawna wrogn 
Koła polskiego, obudziła się nagle chęć wprzę­
gnięcia się w jego rydwan.

Ciekawych kilka szczegółów pod tym wzglę­
dem podaje parlamentarny korespondent w ie­
deński „Słowa Polskiego", piszący pdh literą 
„R“, pozwalającej domyślać się nazwiska zna­
nego posła demokratycznego. Otóż korespondent 
ten, rozstrzą»nąwszy całą sprawę na podstawie 
znanych już naszym czytelnikom szczegółów' 
(zob. naszą korespondencyę z W iednia), tak 
reasumuje domysły:

„Między całonkami Koła są co do przyczyn po­
stępowaniu posłów Bomby, F ijaka, Szajera i W ilka, 
dwie wersye, raczej dwa domysły. Jedni sądzą, że 
ks. Stojałowskiemu zależy obecnie na parodniowej 
zwłoce, i dlatego korzysta z lada drobnostki, ażeby 
sprawę przewlec. Inni tłumaczą to poprostn psycho­
logicznie. P rzypnszcza ją , że Wnrunek rozmówienia 
się z Jaworskim był przez drażliwych posłów wło­
ściańskich zrozumiany, jako warnnek udania się 
w pruśby, a może i w przeproszenia , czego oczy­
wiście oni nie c h c ą , a naw et i pozoru tego chcą 
□niknąć. I dlatego miał któryś z nich powiedzieć: 
„Przyjm ijcie nas do Koła —  a potem pójdziemy 
do prezesa". Ale, jeżeli tak  , to tem mniej racy i 
ma oświadczenie, Ze tylko przez Niementowskiego 
chcą być przedstawieni. Najzupełniej jednak nieja- 
snem i tajemniczem w tej sprawie jest , c z y i 
k t o  i n a  j a k i c h  w a r u n k a c h  r o k o w a ł  
z s a m y m  ks .  S t o j a ł o w s k i m ?  Bo żeby ta  
nagła w nim chęć wprowadzenia „swoich ludzi" do 
Koła była tylko wynikiem ocenienia obecnej sytna- 
cyi, w to tu ta j n ik t nie jrłęrzy."

A pewien promyczek światła na treść tych 
rokowań, —  nie wiedzieć tylko, czy promyczek 
prawdy —  rzuca następująca krótka wzmianka 
„G azety Narodowej":

„Z Krakowa donoszą nam, że nie m ają żadnych 
p odstaw pogłoski, jakoby ks. Stojałowski miał otrzy- 
żmać probostwo lnb obiegał się o nie. S ł y c h a ć ,  
s e  ks.  S t o j a ł o w s k i  m a  p o d o b n o  z a m i a r

t a r a ć  s i ę  p o  w y b o r a c h  e w e n t u a l n i e  
o m a n d a t  c z ł o n k a  W y d z i a ł u  k r a j o w e ­
g o  z k u r y i  g m i n  w i e j s k i c h  w n o w y m  
S e j m i e . "

Ciekawy także i uwagi godny jest szczegół, 
podany przez w iedeńskiego korespondenta „Sło­
wa Polskiego", dla czego l u d o w c y  nie w stę­
pują obecnie do Koła polskiego. Korespondent 
(R) przytacza tutaj oświadczenie, jak się z okre­
ślenia osobistości okazuje, posła B o j k i ,  stre­
szczające się w następujących słowach:

„My nie możemy wchodzić do Koła, jako o g o n  
ks .  S t o j u ł o w s  k i e  g o ,  bo nie wiemy, w którą 
stronę on tym ogonem po jakimś czasie machnie.

Nie wstąpiliśmy, kiedy Koło pracowało nad zdoby­
ciem dla krajn  ekonomicznych korzyści — będzie- 
myż wstępować w tej chwili, kiedy „złotego cielca" 
wieziecie do kraju? W ybory do Sejmu przed nami. 
i'oby znaczyło wstąpienie do Koła teraz przed wy­
borami? Znaczyłoby, że chcemy się wkupić w łaskę 
komitetu centralnego i starostów przy wyborach 
sejmowych. Tego nie chcę. Upadnę — nie będę 
płakał. P rzejdę — to przejdę samym sobą, bez ła­
ski i sztuki, Niech się wybory sejmowe odbywają 
bez presyi, bez nadużyć i bez gwałtów, a p ot e m 
p o g a d a m  y “ .

Poczekajmy więc tylko, a dowiemy się w ę ­
szcie, co tkwi na dnie konszachtów ks. Stoją- 
łowskiego z menerami Koła polskiego.

K o m iif lf i ic y a  „Nowiu Reformy".
W iedeń, 7 czerwca.

(— r.) Zbliżamy się ku końcowi kadencyi par­
lam entarnej. Jeszcze kilka dni dzi di nas od niego. 
Delegaeya austryacka odbywa dziś aż dwa posie­
dzenia: dzienne i nocne, ju tro  posiedzenie Izby po­
selskiej i lównolegle. gdy się zuajdzie tylko chwi­
la wolniejszego czasu, odbywają się posiedzenia Izby 
panów i komisyj. W szędzie praca parlam entarna 
dokonywana z szybkością pędu pary: zbudzone su­
mienie Izby po czterech latach znpełnej bezczynno­
ści, nie ma obecnie spokoju i usiłuje powetować 
bogdaj cząstkę tego, co Izba zaniedbała nczynić. 
Istotnie w stusniikowo krótkim czasie dokonano cu­
dów. W  jednym z ostatnich listów wyliczyliśmy 
długi szereg dokonanych prac parlam entarnych. Za- 
ledwo minął od tego czasu tydzień, lnb, co na j­
więcej, dziesięć dni, a znown czynne konto Izby 
ma do wykazania wcale pokaźne pozycye, bo zanim 
zamkną się podwoje parlam entu, będą jeszcze trzy 
ważne nstawy uchwalone, mianowicie: zmiana §§ 
59 i 60 nstawy przemysłowej, ustaw a kwotowa i 
koleje miejscowe, nie wspominając już o kilku in­
nych jeszcze drobiazgach.

Rządowi także bardzo spieszno z... nowemi po­
datkami. M inister skarbn Bóhm-Bawerk tak  długo 
nie dawał spokoju, aż -w końcu komisya podatkowa 
przecież się zgromadziła dla obradowania nad po­
datkiem od biletów kolejowych. Cóż jednak z tego, 
kiedy do obrad nie przyszło, bo jeden z je j człon­
ków wystąpił, z wnioskiem odroczenia całej sprawy 
podatkowej do jesieni i znalazł w komisyi jedno­
myślny poklask. Niecierpliwy m inister skarbn musi 
zatem czekać do jesieni na obrady komisyi, co by­
najmniej nie oznacza, żeby wtedy miała rzecz iść 
już gładko. Owszem, przeciwnie, jeśli rzecz pójdzie 
wogóle, będzie szła bardzo trudno i musi uledz ra ­
dykalnej zmianie. Nowy bowiem podatek, w formie 
przez rząd przedłożonej, je s t nadzwzezaj wstrętny, 
gdyż poluje on na halerze i korony najbiedniej­
szych, to je s t tych, którzy jeżdżą trzecią klasą. 
Otóż byłoby rzeczą słnszną i sprawiedliwą, żeby 
się stało przeciwnie, t. j. jeśli już bilety kolejowe 
muszą być koniecznie opodatkowane, żeby z pod 
podatku wyjąć właśnie trzecią klasę, a obarczyć 
nim wyłącznie 1 i 2 klasę. Skoro podług wykazu 
statystycznego używało w zeszłym roku 15,000.000 
osób ] i 2 klasy, więc m inister skarbu może z ła ­
twością wydobyć daleko więeej, niż żądane I I  mi­
lionów koron nowego podatku bardzo prostym i ni­
kogo nie obciążającym sposobem, jeśliby nowy podatek 
rozłożył przeciętnie chociażby po koronie od biletu

1 i 2 klasy. Ostatnia klasa mogłaby nawet na I 
mniejsze przestrzenie do 25 kim. być zupełnie wol­
ne od podatku, natomiast mogłoby nastąpić mierne 
stopniowanie w stosunku do odległości dręgi i wyż­
szości klasy. Podróżującemu 2 klasy, gdyby na więk­
szej przestrzeni zapłacił 2 lnb 5 korony więcej, 
niż dotychczas a podróżnjącemu 1 Wasą, gdyby 
musiał bilet kupić o 5 lub 10 koron drożej 
zaiste nie zrobiłoby to żadnej rćźircy. Przedłoże­
nie rządowe uw alnia bilety dworskie ? .bilety na 
wiedeńskiej kolei miejskiej od podatkn. Ma jnż być 
koniecznie nowy podatek, to niechaj go płacą ci, 
którzy mogą. Nie uchodzi bowiem zabierać ostatni 
grosz lndziom liczącym się z nim z konieczności i 
takim biedakom, którzy, opłaciwszy drożej bilet, nie 
będą potem mieli w podróży kupić sobie za co po­
żywienia.

Sprawa wstąpienia Stojałowszczykow do Koła 
polskiego pozostaje w zawieszeniu — nardzo dzi- 
wnem. Nie ulega wątpliwości, iż przyczyną tego 
je st nieszczerość zamiaru jednej ze stron intereso­
wanych. Różne krążą co do tego przypuszczenia. 
Rzecz rozbiła się o to, że p. Nieinentowski, czując 
się osobiście dotkniętym przez to, iż prezos Koła 
dwa razy czekał z jego przyczyny na darmo, na 
Stojałowszczyków w przedsionku parlamentarnym, 
nie zgłosił przystąpienia tychże do Koła tak, jak 
go o to proszono. Prawda, że to rzecz nie miła, 
lecz inne pytanie: czy ceremonia przedstaw iania się 
prezesowi była koniecznym aktem przed wstąpie­
niem ? Taka ceremonia wygląda na „ceregełe" cał­
kiem zbyteczne.

Listy słowiańskie.
3  Czech, d. 5. czerwca.

(P ra g a  m iastem  zjazdów  i w ys taw . —  W ys taw a ke ram ik i 
now ożytnej —  P ro je k t w ys ta w y  lite ra c k ie j r reprod uk­
cy jne j. —  w yd a w  ctw a „ U n ii" . —  P rzyszłość Muzeum  

etno graficznego).
Praga posiada nietyiko właściwość, ale jakąś 

niezwykłą łatwość przyciągania do siebie zjaz­
dów i organizowania wystaw. Zaljedwo minęły 
dni zjazdu lekarzy i przyrodników czeskich, 
już w szyscy mówią o wielkim „zlocie" soko­
łów, od których na chwilę tylko oderwie uwagę 
przybycie cesarza na otwarcie nowego kamien­
nego mostu na W ełtawie. Niema jeszcze, lat 
dziesięciu od czasu wielkiej w ystawy praskiej, 
pu której wkrótce nastąpiła nierównie wspa­
nialsza w.ysława etnoarranczna; a po nich ko­
lejno co lat parę zapełniają się miejsca i bu­
dowy po pierwszej wystawie przedmiotami spe- 
cyalnych wyr-obów przemysłu lub twórczości 
ludowej i pobudzają jednych do współzawodni­
ctwa, drugich do naśladowania. Słowem, Czesi, 
wstąpiwszy raz na drogę postępu i zw ycięskie­
go współzawodnictwa z Niemcami, nietyiko nie 
upajają się zwycięstwem, ale z wytrwałością, 
sobie właściwą, umieją korzystać ze zwycię­
stwa.

Przed kilku dniemi mrzeum handlowe otwo­
rzyło wystawę nowożytnej keramiki, obejmu­
jącą przedmioty wyrobu włoskiego, francuskie­
go, duńskiego, szwedzkiego, niemieckiego a na­
wet amerykańskiego zarówno z porcelany, fa­
jansu, jak i gliny. Wyroby porcelanowe firmy 
„Rorstrand" w Sztokholmie, fajansowe firmy 
Grueby z Bostonu^ i miasta Delftu z Hollan- 
dyi, majoliki florenckie firmy Aglietti, a zwła­
szcza rodzima czeska i słowacka keramika

zwracają na się szczególniejszą uwagę; należy  
też tę wystaw ę polecić pamięci naszych kół 
przemysłowych, skoro u ludu naszego tyle w tym 
kierunku zdolności, dotąd nie wyzyskanych i 
nie pokierowanych należycie.

Niezwykły rozwój typografi: i sztuki repro­
dukcyjnej, jaki się w ostatnich latach objawił 
w Pradze, dał impuls do obmyślema sposobow 
wystawy literackiej i reprodukcyjnej czeskiej 
Praca przygotowawcza postępuje szybko, seK- 
cye rozwijają czynność żywą i niema wątpli­
wości, że ujrzymy znowu nowe dowody wyso­
kiej kultury i zmysłu ekonomicznego u braci 
Czechów.

Istotnie, jeżeli kto, to Czesi pochlubić się 
mogą niepospolitymi postępami na tem polu. 
Do niedawua Niemcy, a Lipsk szczególuie przo­
dował w udoskonaleniu maszyn i środków dru­
karskich; Augerer w Wiedniu a Husnik w Pra­
dze uchodzili za ostatni wyraz tego, co w za­
kresie reprodukcyjnym wykonać można. Tym­
czasem założył w Pradze Jan Vilim zakład no­
wy, vv który włożył nie wielki kapitał pienię­
żny, ale olbrzymi kapitał pracy i wiedzy zawo­
dowej, czego dowodem nietyiko szybki jego 
rozwój, ale rosnące ciągle uznanie. To też kie­
dy drukarze prascy postanowili się zjednoczyć 
i wciągnęli w tę „Unię" i zakład reprodukcyj­
ny Vili.na, okazało się dopiero w całej pełni, 
co potrafi kapitał wiedzy w spółce z pieniądz- 
mi. Jednym rzutem stanęła „Unia" na czele 
podobnych zakładów w Austryi i rozpoczęła 
skuteczne współzawodnictwo z Niemcami. 

Stara Praga" we wspaniałych barwnych dru­
kach, „Czechy" Hipmana, „Słowaczyzna" Umie- 
leckiej Besedy, album prac Józefa Uprki, .Tur- 
kowicza „Radhoszt", Kretza „Slovacke czepce" 
wreszcie zapowiedziane albumy Brożika i Ma- 
nesa, to tylko mała część wydawnictw lub prac 
„Unii", któreini sobie zyskuje światową sławę. 
Nie można tedy wątpić, że wystawa literacka  
i reprodukcyjna będzie bardzo interesująca i 
pouczająca.

Ktokolwiek był w Pradze, pamięta niezawo­
dnie Petrzyn na lewym brzegu W ełtawy z „roz- 
hledną" wieżą, dającą nieporównany widok na 
całą okolicę. Na stokach wschodnich i połud­
niowych tego wzgórza, należących częściowo 
do Pragi a częściowo do Smichowa, leży szereg 
mniejszych i większych ogrodow z pięknemi 
willami; do nich należał i ogród hr. Kinskie- 
go, zakupiony w tyrn roku przez gminę praską 
i smichowską, celem urządzenia ogrodu publi­
cznego. Szczęśliwą można nazwać myśl, przy­
jętą z entuzyazmem przez publiczność i przed­
stawioną w formie wniosku radzie miejskiej 
w Pradze, aby na wzór muzeum Skansena w 
Sztokholmie zamienić ten ogród Kińskiego na 
muzeum etnograficzne. Jak wiadomo, teraźniej­
sze muzeum mieści się na Przykopie, w pałacu 
lir. Sylwy-Tarukki. gdzie nie rozporządza po- 
trzebnem miejscem cvobec rosnących z każdym 
rokiem zbiorów. Gorszy jednak, niż brak miej­
sca jest fakt, że w r. 1903 muzeum obowiąza­
ne opuścić tymczasowe schronienie i szukać 
miejsca gdzieindziej. W skutek zamiaru wybu­
dowania własnego i celowi odpowiedniego gma­
chu, urządzono w r.' z. loteryę fantową, której 
losy po 1 koronie zaoewniłyby były temu mu­
zeum przynajmniej w przybliżeniu- potrzebny 
na budowę kapitał.

Dziwnym rzeczy sposobem nie znalazła ta

loterya potrzebnego u publiczności poparcia 
tak, że musiano odłożyć losowanie do 31 paźuź. 
r. b. spodziewając się w dłuższym terminie ła­
twiejszej rozsprzedaży losów. Ale nawet po- 
m yślry wynik loteryi liie usuwał wszelkich  
trudności, do których iako najważniejsza na­
leżało wyszukanie miejsca pod budowę. Zaku- 
pno ogrodu Kińskich rozwiązuje kwestyę ła ­
two i w sposób nieoczekiwany. Znajdujący się 
tam budynek doskonale nadaje się na muzeum; 
wiele wolnego miejsca i rozmaitość terenu po­
zwala przenieść wszystkie budowle etnografi­
czne ze „Stromówki" i w malowniczy sposób 
rozrzucić typy chat i budowli włościańskich  
po rozległym ogrodzie Zwłaszcza kościółek  
drewniany, umieszczony na stosownej wyżynie 
i panujący nad ogrodem i okolicą, nadawałby 
ogrodow niezwykłego wdzięku.

Zrozumiały to koła inteligencyi praskiej i 
użyły szlachetnej agitacyi, aby cel rychlej o- 
siągnąć. Jeden numer „Zlatej Prany" poświę­
cono w części ilustracyjnej przyszłemu obrazo­
wi ogrodu z ugrupowaniem budowli i pokaza­
no niejako w perspektywie, jak to będzie wy­
glądać. popierając zarazem rzecz stosownym  
artykułem. W skutek tego towarzystwa rozma­
ite i korporacye ślą petycye do rady miasta 
Pragi, żądając spełnienia ogólnego życzenia, 
bo by to postawiło Pragę pod względem kultu­
ralnym na stopniu pierwszym w Europie.

K iedy się o tem pisze mimowolnie przycho­
dzi na mysi porównanie postępu u Czechów 
z naszem zacofaniem. .Mieliśmy dosyć pięknych 
rzeczy na wystawie lwowskiej, ale te częścią  
się znowu rozprószyły, częścią uległy niszczą­
cej sile żywiołu! O założeniu muzeum etnogra­
ficznego myśli się jakby o —  kostyumie balo­
wym, który jest zbytkiem. Są stosowne miej­
sca na polski „Skansen", są przedmioty, które 
się pioszą o zacnowanie w muzeach, mm zni­
kną z życia, byłyby nawet środki, choć skro­
mne, ale brak rzeczy najważniejszej, bez któ­
rej nie można sobie pomyśleć narodu cyw ili­
zowanego —- brak u nas*zrozumienia rzeczy... 
I to jest najsmutniejsze... J ‘rz.

Zawiedzione nadzieje.
Rosyjska R a d a  p a ń s t w a ,  ustanowiona 

przez Aleksandra I, jest instytucyą zoiganizo- 
waną na wzór francuskiego „Conseil d’ ćtat" i 
oczywiście me ma charakteru parlamentarnego. 
Jest to ciało zbiorowe, składające się z miano­
wanych przez panującego członków rodziny 
carskiej, oraz wysokich dostojników cywilnycn  
i wojskowych. Zadamem tej Rady państwa jest 
rozstrząsać projekty ustaw, przedstawianych 
przez poszczególne ministerstwa, zanim zostaną  
przedłożone carowi do sankcyi. Uchwały jednak 
Rady stanu nikogo nie obowiązują, tal:, że 
tylko mają czysto akademickie znaczenie. W Ro- 
syi bowiem car za pomocą ukazów może, bez 
względu na wszystkich i wszystko, wydawać 
prawa, jakie mu się żywnie spodoba.

Przed kilku dniami obchodziła Rada państwa 
stuletni jubileusz swego istnien.a i otrzymała 
z tej okazyi ud cara Mikołaja II nowy statut 
mganiczny. Społeczeństwo rosyjskie wiedziało 
już o tem oddawna, że Rada państwa otrzyma 
nowy statnt i wielu optymistów łączyło z tym 
faktem daleko idące nadzieje; spotkał ich je-

Z uwag pesymisty.
(P odziękow anie  z ł  współczucie. — (* ,  ml sję na leży?  — 
Nasza w dzięczność bez gran ic . — ■ Co nam dano? Z a- 
fo ryzm ów  p. Kozłowskiego. —  Patryotyzm au stryack i. —  
Co to  je s t  sz la c h ta ?  —  Zadania l pojecie sz lach ty . —  
Zaczarow ane Koło —  O fia rn ic y  koła polskiego. —  T a je ­

mnice m ag is tra tu  i Rady m ie jsk ie j).

Przedewszystkiem poczuwam się do miłego 
obowiązku podziękowania wszystkim, w 
rych sercu litościwem odezwało się echo w Sp^j 
czucia z powodu skazania mnie przez c. k. sąd 
krajowy karny na 5-dniowy areszt, z i wtntu- 
aluą zamianą na grzywnę 50 koron. Tych je­
dnak, co posądzali mnie o zbyt wielką gorli­
wość w uczynieniu zadość karzącej sprawie­
dliwości i przypuszczali, że jestem już jedną 
nogą w areszcie, uspokoić mogę, że ani myślę 
pozbawiać się wolności, ocenionej na 50 koron. 
Teraz zwłaszcza, gdy w delegacyi austryackiej 
polski patryotyzm naszych konserwatystów jak 
oliwa na wierzch wychodzi; teraz gdy ks. Śto- 
jałowski spieszy Kołu polskiemu z sukursem, 
a ono do połowy trzyma drzwi przymknięte; 
teraz gdy ustały upały, a miasto zamówiło już 
7 nowych wózków ulmskich do skrupiania u- 
lic, ;— teraz, w' czasie tak brzemiennym w 
dziejowe wypadki, ani myślę dawać głowy pod 
ostrze miecza Temidy. Obudziła się nawet we 
mnie żyłka pieniacka i postanowiłem ndać się 
do trybunału państwa. Zawsze milszym mi bę­
dzie wyrok, potwierdzony przez dwie instan- 
cyę. Jeśli już mam siedzieć w kozie, niechże 
wiem przynajmniej, że nie mam tego do zaw­
dzięczenia niczyjej łasce, lecz, że koza pra­
wnie mi się należy.

To przeświadczenie, że Polakowi w Austryi 
prawnie się coś należy, —  niechby sobie to 
byt nawet kryminał —  zawsze sprawi mi pe­
wną przyjem ność w tych czasach, gdy nawet 
nasi posłowie w parlamencie i w delegacyach,

ze stanowczością goduą zaiste żelaznych mę­
żów, zapewniają, że nam nic się nie należy, a 
wszystko mamy z łaski, za którą naturalnie 
powinniśmy być wdzięczni i nigdy niczego nie 
powinniśmy żądać. Muszę uchylić czoła przed 
tem rozumowaniem. Bo przecież prawdą jest, 
iż nie prosiliśmy Austryi, aby nas brała pod 
swoje opiekuńcze skrzydła, a ona nas wzięła; 
przecież nie prosiliśmy Austryi, aby przysyłała  
nam Precliczków do szkoły, urzędów, sądów i 
kościołów, a ona nam ich przysyłała; nie pro­
siliśmy o rok 1846, a mieliśmy go, —  o czem 
niestety nasi dekorowani bracia szlachcice w 
przystępie dobroci serca zapomuieli; nie prosi­
liśmy o Sadowę, a troszeczkę krwi daliśmy tam 
sobie upuścić; bez prośby po Sadowię zrobiła 
się konstytucya i chociaż Austrya zupełnie ani 
nas, ani Rusinów, ani Czechów nie potrzebo- 
wała, dała Niemcom hegemonię, a nam konsty- 
tu^yę papierową...

Słusznie więc zawyrokował p. Kozłowski w 
delegacyi austryackiej, że my, Polacy w Austryi, 
powinniśmy, acz z bólem serca, godzić się z fa­
ktycznym stanem rzeczy W zaborze pruskim i 
nie robić z tego powodu trudności państwu, 
któremu mamy do zawdzięczenia wszystko, gćy  
państwo tegOsamego o nas powiedzieć nie może. 
Wdzięczność i uczynność pozostawiam też jako 
niepodzielną cnotę naszej delegacyi; nie sądzę 
też, aby oni sami zechcieli się nią dzielić. Ż tą 
cnotą pozostaną unikatem, którego żaden klub, 
bez narażenia się na dotkliwą chłostę od swoich 
wyborców, naśladować nie zechce. A Galicya  
tak się już przyzwyczaiła do „polityki w dzię­
czności", że przestała się dziwić naw et wtedy, 
gdy pewnego pięknego poranku się dowiaduje, 
że starostwo jakieś, lub Rada powiatowa urzę­
duje troszeczkę po polsku, troszeczkę po nie­
miecku. Naturalnie, —  cóż to szkodzi ? Nam to 
nie zaszkodzi, a Niemcom, dla których powin­
niśmy być wdzięczni, pomoże do zdobycia nu- 
wego gruntu w kraju.

Nie ulega też najmniejszej wątpliwości, że 
najlepszymi patryotami austryackimi są kon­
serwatywni Polacy z Koła polskiego i tylko 
ubolewać należy, że Niemcy, z powodów kon 
kurencyjnej natury, przyznać im tego nie chcą. 
Ale nie minie ich uznanie; może nie teraz, nie 
zaraz po delegacyach, bo wtedy cesarz poje- 
dzie do Czech i niewdzięcznym Czechom dawać 
będzie ordery, i nie na tym padole płaczu, ale 
w przyszłem życiu niechybnie, w które wierzą 
przecież nasi konserwatyści, jako dobrzy kato­
licy. Zresztą nie dlą siebie pracują, ale dla 
kraju, —  a że w kraju jest dobrze, o tem wie­
dzą najlepiej ci, co z niego uciekli.

Bezgraniczne poświęcenie dla sprawy publi­
cznej nigdy nie poołaca. W ie o tem najlepiej 
ks. Stojałowski i szlachta galicyjska. Szlachta?  
W łaściw ie źle się wyraziłem; nie szlachta, ale...

Proszę o chwilkę cierpliwości, niech tylko 
przeczytam rozprawę dra W ładysława Jawor­
skiego. w jgłoszoną w krakowskim KluDie kon­
serwatywnym 30 maja b. r., a wydrukowaną 
w „Czasie".

Otóż dr Wład, Jaworski mówił na temat: 
„Zadania szlachty w naszem życiu publicznem". 
Nie bez zajęcia wchłonąłem w siebie tę roz­
prawę, aby się najpierw dowiedzieć, czy wol­
no, bez niczyjej obrazy, mówić o szlachcie, —  
a potem, aby przecież zaznajomić się z jej za­
daniami, niepotrzebnie pokrywanemi tajemnicą, 
jak gdyby życie publiczne było synonimem Ko­
ła polskiego.

Niech mi dr Wład. Jaworski daruje, ale do­
znałem zawodu, bo przedewszystkiem nie mo­
głem z jego długich, bardzo uczonych wywo­
dów nabrać jasnego przekonania, czy wolno 
używać wyrażenia „szlachta" nietyiko wtedy, 
gdy się mówi wzgardliwie o „klice szlache- 
ckiej" lub gdy się pisze o hołdzie „szlacnty 
polskiej" złożonym księciu kardynałowi? To 
jest pnnkt okropnie zasadniczy, bo gdyby się, 
broń Boże, pokazało, że w naszych suosuukach

nie można postawić jasnej definicyi „szlach­
ty" '—  to rzecz naturalna, że i o obowiązkach 
jej nie mogłoby być mowy, co znowu gotówby 
ktoś za złośliwą prelegentów' poczytać insy- 
nuacyę. A przecież faktem jest, że „szlachta 
polska" składała hołd ks. kardynałowi, i fa­
ktem jest, że dr Wład. Jaworski długo, bardzo 
długo mówił na temat jej obowiązkow, — skąd 
wniosek, że choćby nie było przedtem szlachty  
polskiej, to musiałaby wytworzyć się po tych 
iwóch faktach.

R zeczyw ście  z rozprawy dra Jaworskiego 
można się wielu ciekawych rzeczy dowiedzieć, 
tylko nie podobna doczytać się, czen, szlachta 
polska jest a czem być powinna ? Stanem być 
jej antor nie pozwala, bo wszelka stanowość 
jest ze względów narodowych wykluczoną; — 
stronnictwem politycznem także jej być nie 
wolno, bo biada temn, ktoby śmi ał utrzymywać, 
że stronnictwo konserwatywne, a szlacheckie, 
to jedno i to samo. „Zadania szlachty, — w y­
rokuje wreszcie autor w trzeciej i ostatniej 
szpalcie swej rozprawy — są' t a k i e s a m e, 
jak wszystkich obywateli uświadomionych poli­
tycznie i w pracy swojej przejętych myślą na­
rodową' . W ynika więc z tego, że uświadomio­
ny i narodowo pracujący szlachcic przestaje 
być szlachcicem, a zaczyna być obywatelem  
pracującym, a w dalszem tego rozumowania 
następstwie, szlachta nie ma żadnych' odręb­
nych zadań, co znowu jest niespodz.anką. bo 
autor miał mówić o zadaniu „ s z l a c h t y "  w 
życiu publicznem.

Pokazuje się, że najlepiej nie tykać tego wy­
rażenia, skoro tak trudno sobie z nim mogą 
dać rady nawet.... konserwatyści.

Otóż wracam do założenia. Zbyt gorliwa 
praca publiczna nie popłaca —  wie o tem naj­
lepiej, nie szlachta, skoro p. dr daworsk. tak 
chce, ale „klasa uświadomionych Dolitycznie 
obywateli", do której w pierwszym rzędzie na­
leżą ci menerzy K oła polskiego, co sobie naj­

spokojniej w świecie wyjeżdżają do domow, 
gdy w parlamencie toczą się nudne obrady o 
budowie kanałów. Oni przyjadą znowu do VTie- 
dnia. gdy się wytyczać będą trasy kanałów i 
kolei, bo wtedy „sprawa publiczna" wypłynie 
na wierzch.

Cói tu mówić! Jeżeli życie wogóle tyle kryje 
tajników, że nie pierwszy lepszy nuwelista do 
nich się dokopie, to cóż dopiero mów!Ć o ży­
ciu publicznem! Któżby odgadł n. p. ile jeszcze 
lodowni i kamienic musi się w Krakowie na­
walić, zanim budownictwo mhjskie wypracuje 
nową ustawę budow’aną, zanim uchwali ją Ra­
da mieisKa. a potem rząd ją zatwierdzi? Spe- 
cyalnie życie magistratu krakowskiego jest sfin­
ksem i tajemniczość swoją przenosi potem na 
całą Radę miejską.

Przed kilku laty chciało Towarzystwo im 
Tadeusza Kościuszki okolić kamień pamiątko­
wy na Rynku piękną balustradą. Budownictwo 
miejskie oumowiło wówczas temu żądaniu, twier­
dząc, że mogłoby takie uszczuplenie publiczne­
go miejsca utrudnić procesye kościelne, wywo­
łać popłoch, ścisk, jednem słowem sprowadzić 
nieobliczalne katastrofy. Dzisiaj wystawiono 
szpetną budę tramwajową tuż prawie naprzeciw 
kościoła P. Maryi, opatrzono ją nawet olbrzy­
mim szyldem, podrutowano c a ły  RyDek prze­
wodami elektrycznemi, dla których utrzymania 
nie 4  słupki, jak to projektowało Towarzystwo 
Kościuszki dla kamienia pamiątkowego, lecz 
Kilkanaście olbrzymich postawiono szubienico- 
watych słupów — i już kilka Drocesyj odoyło 
się po Rynku, bez katastrofy.

Więc dlaczegóż nie pozwolono na przyozdo­
bienie miejsca, na którem Kościuszko składał 
przysięgę?

Tajemnica, ...co krok i co chwilę tajemnica, 
jak w Kole polskiem.

Aj. K .
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dnak przykry zawód. Nie ulega wątpliwości, że 
takich optymistów społeczeństwo rosyjskie liczy 
jeszcze wielu. Spodziewają się oni, wierzą na­
wet, że wcześniej, lub później, władza absolutna 
musi poczynić pewne ustępstwa na rzecz libe­
ralnego systemu rządzenia. Wypadki marcowe 
i rozruchy studenckie ożywiły w tym kierunku 
nadzieje, tak. że z największem naprężeniem 
umysłów oczekiwano ogłoszenia nowego statutu 
dla Rady państwa.

Nie sięgano wprawdzie w nadziejach aż do 
nadania zupełnej konstytncyi, lecz spodziewano 
się. że reorganizacya Rady państwa będzie do 
niej pierwszym, choć drobnym krokiem. — 
W pierwszym zaś rzędzie uchodziło za rzecz 
pewuą, że wśród powołanych do składu Rady 
państwa znajdą uwzględnienie wybitniejsi dzia­
łacze na polu samorządu ziemskiego i miej­
skiego. Tymczasem wszystkie te nadzieje, jak 
wspomnieliśmy, zawiodły. Nowy statut uic pra­
wie uie zmienia. Jedyną retorm^ — jeżeli to 
wogóle reformą nazwać można — jest posta­
nowienie, że do obrad w poszczególnych de­
partamentach i w kumisyach przygotowaw­
czych — lecz nie na pełne posiedzeń Rady 
państwa — mogą być powoływane osoby do 
tego ciała nienależące, a których wiadomości 
rzeczowe i fachowe mogą okazać się pożytecz- 
nerai przy powzięciu uchwał. Osoby te w ko- 
mLyach przygotowawczych będą miały prawo 
rzeczywistego głosu, w departamentach jeduak 
tylko głos doradczy. Ale i to nie jest nowo­
ścią, bo oddawna ;uż praktykował się de fa ­
c t o  chociaż nie d e  j u r ę  zwyczaj powoływa­
nia do -obrad Rady państwa, rzeczoznawców 
w pewnych kwestyach. A więc wszystko zo­
stało po dawnemu. Całe znaczen i Rady pań­
stwa będzie polegało w przyszłości, jak i do­
tąd na tem, jakie żywioły będą w niej miały 
przewagę, czyli w jaki sposób i przez jakich 
ludzi będzie ta Rada uzupełnianą

Skutkiem tego zapanowało w sferach rosyj­
skiej inteligencyi wielkie rozczarowanie, wyra­
żające się w tem, że prasa rosyjska, podawszy 
z musu nowy statut, nie omawia go wcale. — 
Oczywiście i tu organa gadzinowe, w rodzaju 
„Moskowskich Wiedomośtiej" i „Orażdanina^i 
czynią wyjątek nie tyle chlubny, ile charakte­
rystyczny.

Mowa posła Pawła Stwiertni
wygłoszona w Izbie 'poselskiej d. 31 m a ja  l>. r. 

w spraw ie budowy dróg trodnyeh.
(Ciąg JuJjiy).

Dzisiejsza chwila, poświęcona projektowi u- 
stawy o drogach wodnych, przypomina dawne 
czasy, kiedy w Austryi z bojaźnią przystępo­
wano do budowy pierwszych łiąłei. Muszę nad­
mienić, że, według mego ski o m eg o  zapatrywa­
nia, przedłożony projekt amuwy o drogach 
wodnych jest wyrazem wielkiej myśli ekono­
micznej. Nie można się mesztą dziwić, że każda 
nowa idea spotyka się z wielu przeciwnikami 
i wątpiącymi. Zarzuty, jakie temu projektowi 
uczyniono, opierają się na sztucznie skonstruo­
wanych przeciwieństwach pomiędzy interesami 
rolnictwa a przemysłu. Największe korzyści z 
dróg wodnych odniesie niewątpliwie rolnictwo, 
gdyż najżywotniejsze jego interesy zostały kil­
kakrotnie w projekcie rządowym uwzględnione. 
Regnlacya rzek bowiem przyniesie głównie ko­
rzyści rolnictwu, następnie nawodnienia i od­
wodnienia pól i łąk zapomocą kanałów będą 
dla tegoż wielkiemi zdobyczami. Wyrazem ma­
łoduszności i krótkowidztwa jest opinia, jakoby 
kanały wytwarzały konkureccyę obcego zboża, 
skąd wyniknąć ma dla państwa wielkie nie­
bezpieczeństwo.

Tesame niebezpieczeństwa grożą rolnictwu 
przy budowie każdej kolei. (Potakiwania). Je­
żeliby się kierowano tą myślą, to należałoby 
otoczyć państwo austryackie chińskim murem 
(bardzo słusznie!), a wtedy niebezpieczeństwo 
konkurencyi byłoby raz na zawsze usunięte.

Przeciwnicy dróg wodnych wykazują nadto, 
iż przez ich zbudowanie zmniejszą się znacznie 
dochody na kolejach austryackich. Doświadcze­
nie jednak w innych państwach poucza, że ka­
nały nie zaszkodzą kolejom, gdyż koleje i ka­
nały są to dwie siostry, które w walce kon­
kurencyjnej z zagranicą wzajemnie się popie­
rać i uzupełniać będą. (Potakiwania). Przez 
wybudowanie dróg wodnych obudzą się do ży­
cia nowe gałęzie przemysłu, którym koleje słu­
żyć nie mogą, jak to na początku zauważyłem. 
Jeżeli przypomnimy, że wedłng słów poety: 
„żywioły niszczą dzieło ręki ludzkiej*1, a nie­
zmierne szkody w życiu ludzkiem i majątku 
zrządzają corocznie pvWodzie w krajach ko­
ronnych od dziesiątek lat, to można tylko z ra­
dością puwitać przedłożenie rządowe, w którem 
rząd okazał odwagę usunięcia tego stałego nie­
szczęścia państwowego. (Oklaski). Jeżeli się 
następnie zważy, iż każdego roku udzielano z 
funduszów państwowych zapomogi ludności po­
wodzią dotkniętej, to łatwo obliczyć można, że 
gdyby one były użyte na regulacyę rzek — to 
już od dawna mielibyśmy rzeki zregulowane.

Połączenie sprawy budowy kanałów z regu- 
lacyą rzek uważam za właściwe, gdyż budowa 
kanałów bez równoczesnej regulacy rzek by­
łaby niewykonalną. Należy sobie tylko uprzy­
tomnić, iż trasa kanału, poprowadzona pomię­
dzy rzekami podlegającemi powodsiom, narazi­
łaby budowę kanału na częste uszkodzenia. 
Budowa kanałów do żeglngi nie Jest nową my­
ślą, gdyż już przed setkami lat kanały budo­
wano dla tych celów. Dlatego należałoby nleo- 
kuzywać nieufności dla tego nowego dzieła 
technicznego. Najnowsze dążenia ekonomiczne 
dla budowy kanałów żeglugi, zmierzają ku 
stworzeniu nowych, tanich, międzynarodowyah 
dróg wodnych, które, przerzj nająć całe pań­
stwa. łączą z sobą morza. Przedłożenie rządo­
we zdąża do tego samego celu i dlatego odpo­
wiada potrzebom państwa i poszczególnych 
krajów koronnych, które także ponosić muszą 
wielkie ofiary. Odzywały się także głosy, że 
brakuje przedwstępnych robót technicznych i 
trudno przj puścić, by tak znczne różnice wy­
sokości zdołano posonać, a to tem bardziej ze 
względu na podzielone zdania co do urządzeń 
dla podniesienia stanu wody. Tego rodzaju za­
rzuty są bezpodstawne, gdyż dzisiejszy stan 
hydrotecnniki zapewnia szczęśliwie rozwiązanie

dotyczących kwesty) budowlanych. Nauka bu­
dowy maszyn, rozwiązała już trudniejsze za­
gadnienia, zatem ze spokojem i zaufauiem mo­
żna te sprawy budowlane powierzyć austryac- 
kim technikom. (Huczne oklaski). Zresztą, ze 
stanowiska technicznego trudniej Jest zregulo- 
wać rzekę, która posiada zawiły bieg i dziki 
charakter, niż zbudować kanał, gdyż przy bu­
dowie kanału rozstrzygają tylko różnice wy­
sokości, podczas gdy przy regulacyi rzeki 
także inne ważne czynniki w rachubę wzięte 
być muszą. (Dok. nast.)

Kronika rzymska.
(Pogadanki Rzym ian w sp raw ie  „ fa u a to  evento“ . -  Syn 
czy c a rk a ?  —  Legion m am ek. —  K rólew ski p o rty c r ob ity  
przez m am kę. —  G abryel d’Aniiunzio. —  Upały. —  U cie­

czka  nad m orze. -  „ F o re s tie r i11.

(Rm.) Przez cały miesiąc maj Rzymianie rozpra­
wiali nieustannie o „fausto eyento11 w rodzinie kró­
lewskiej. przewianjąc najdrobniejsze szczegóły, jak  
gdyby należeli do najbliższych krewnych króla lnb 
królowej.

— Z pewnością będzie „principino“ — mówił 
stary  jakiś Rzymianin.

— N aturalnie — odpowiedział jakiś młodzieniec 
i dla przekonania się o doniosłości swojego głosu 
zaczął wołać:

,.Evviva il R e1 Evviva la Regina! Evviva il Prin- 
cipino e Casa Savoja!“

— Ciekawym, kto będzie ojcem chrzestnym? — 
pytał jakiś polityk.

—- A któżby? Nasz burmistrz, ks. Colonna. P rz e ­
cież teraźniejszego króla trzym ał do chrztą bur­
m istrz z Neapolu — odpowiedział jakiś więcej uczony 
sąsiad.

— A jaki otrzyma „principino“ tytuł? — pytał 
dalej polityk. — Może princip* di Roma?“

— W ą tp ię , gdyż W atykan możeby zaprotesto­
wał. W ymyślą mu inny ty tu ł — odrzekł uczony 
sąsiad.

Ale „fausto evento“ nie stało się w całej pełni 
„fausto“ , gdyż nieba obdarzyły królowę włoską có­
reczką , zapobiegając w ten sposób seysyom co do 
ty tu łu  dla małego „principina“ .

Jedne tylko kandydatki na mamkę niemowlęcia 
królewskiego obojętnie przyjmowały przepowiednie, 
czy będzie „principino“ , czy też nie. — Do urzę­
dnika w binrze ochmistrzowskiem zleciał się cały 
legion mamek, a szczęśliwy los dostał się młodej 
kobiecie z S. Vito Romano, która w blaskach swej 

ukni z niebieskiego jedwabiu odbyła tryum falny 
pochód do Kwirynału.

Cienka, jasnowłosa guw ernantka z Albionu miss 
Dickens, ma tej ognistej córze Połndnia dawać le- 
Lcye dobrego zacnowywania się. A że te lekcye są 
rzeczywiście potrzebne, dowodzi jedna z wielu za­
wiedzionych mamek, popędliwa wieśniaczka z Al- 
bano. która, otrzymawszy odmowną odpowiedź i pie­
niądze na otarcie łez, zemściła się na królewskim 
portyerze, poturbowawszy go srodze.

Do osobistości najpopularniejszych we W łoszech 
należy niezaprzeczenie Gaoryei d’Annunzio. S tary 
Carducci, mieszkający w Bolonii, już nie pisze; 
Verdi umarł; gwiazda Mascagniego zbladła, ale An- 
nunzia ciągle czytają i ciągle o mm mówią. Poeta, 
powieściopisarz, przedewszystkiem nieustannie ma 
nowe pomysły; rzuca się i narzuca; zwraca na sie­
bie uwagę; budzi ciekawość; zapowiada wielkie rze­
czy, olśniewa cudowną formą. Już jako uczeń gi- 
mnazyum w Prato, zwrócił nwagę poezyami, nrze- 
ch»dzą< od „Canto novo“ do „Intermezzo della ri- 
me1*, od głośnych nowel do powieści „II P iacere11, 
„Tryumfu śmierci1*, „Dziewic skał11, tragedyi „Citta 
mortś,“ , w której grały Sara Bernhard i Eleonora 
Duse, do ,.Giokondy“ , śmiały, nieustraszony, poru­
szając życie umysłowe włoskie, trochę powolne i za­
mknięte w tradycyach, z nowemi pomysłami, pla­
nami, formami sztuki, które były także sygnałam i 
Ditew. Najpierw  okazał się nadzwyczajnym w arty ­
zmie słowa i wiersza, potem jako walczący za pię­
kno i skrajny indywidualizm literacki, tak jak  inni 
Doza granicami Włoch. Jeszcze niedawno narobił 
wrzawy, i to skandalicznej, przez ogłoszenie „0- 
gn ia“ , która jeśli nie je s t może najlepszą książką 
d’Annnnzia, za to oddaje w zupełności oryginalną 
osobistość, i to z największą śmiałością.

Prozaik usunął na drugi plan p o e tę , ale teraz 
„król w ierszy“ powrócił z zapałem do dźwięcznych 
pieśni. Annunzio chciałby zost°ć poetą narodu wło­
skiego, jego dziejów, jego aspiracyj; sam nawet 
utwory swoje wygłasza, sam przedstawia się w ró­
żnych miastach.

Dotąd W łochy poznały pierw szą część' cyklu bo­
haterskich pieśni, część p. t. „Noc na K aprerze“. 
K aprera — jak  wiadomo — jest skalistą wysepką 
koło Sardynii, na którą wycofał się Garibaldi, gdzie 
umarł i został pochowany. „Pieśń o Garibaldim*1 
składać się będzie z siedmiu części Nowe utwory 
Annunzia posiadają wszystkie wady i zalety da­
wnych: manieryzm, natłoczenie obrazów olśniewają­
cych, żywa wyobraźnia, świetny język i nbóstwo 
myśli.

Sezon się kończy, rozpoczyna lato, więc ostatni 
„forestieri11 przygotowują się do odjazdu. A mie­
liśmy w tym roku bardzo wielu turystów  z wszel­
kich krajów  i stron świata, prawie tylu, co pod 
czas uroczystości jubileuszowych. Ju ż  od dtaższego 
czasu odbywa się przez cudzoziemców zdobywanie 
„wschodu11. Dawniej gromadzili się na P iazza di 
Spagna, na corso. Yia Babbuino. obecni ciągną do 
dzielnicy Ludovisi, gdzie pow stają coraz to nowe 
pensye i hotele. Spokojni Rzymianie, k tórzy tutaj 
oddechali świeżem powietrzem, wyparci coraz to 
rosnącym czynszem, uciekają do dalszych dzielnic, 
złorzecząc oogatym „forestieri“.

Jeszcze tylko kilka tygodni, a Rzym stanie się 
martwem miastem, „citta m orta“. Upały duszące 
wypełnią jakby wrzątkiem  dolinę Tybru, a wówczas 
każdy, kto tylko będzie mógł, ucieknie z miasta 
nad morze lub w góry. W edług obliczenia binra 
statystycznego około 100 .000  osób corocznie opu­
szcza Rzym. udając się na świeże powietrze. K aż­
dy najm niejszy urzędnik, każdy „usciere*1 (woźny) 
otrzymnjo urlop letni na 4 tygodnie, a koieje dają 
zniżone bilety jazdy o 50°/0. A więc nad morze!

K x * o i t i k a > «

K raków, 8 czerwca.

Rektorem  U n iw ersytetu  Jagiellońskiego został 
dziś w południe w ybrany profesor anatomii roślin 
dr Edward J a n c z e w s k i .

W alne zgromadzenie członków Tow . szkoły  
gim nazyalnej Żeńskiej odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 10 b. m. w lokalu szkoły (Szewska 9)
0 godzinie 6 po południu.

Z Akadem ii um iejętności Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
b. ni. o godzinie O wieczorem. Odczyty wygłoszą: 
członek Kawczyński i prof. Mandybur.

W alne zgromadzenie członków Towarzystwa 
bursy dla synów nauczycieli szkół ludowych odbę­
dzie się dnia 9 b. m. w Collegium Novum w sali 
Kopernika o godzinie 12 w południe!

W ielki festyn odbędzie się ju tro  w niedzielę w 
Parku dra Jordaua na dochód „Domu pracy“ (bra­
ta  Alberta) Na program sk ładają się: koncert mu 
zyki, loterya żywych zw ierząt i fantów, kosze szczę­
ścia i t: p. Nowością będzie „chór bławatków*1, 
który o godzinie 2 przyjedzie wielkim umajo­
nym wozie, poprzedzony muzyką przez miasto do 
Parku dra Jordana, gdzie odśpiewa kilka pieśni. 
Początek festynu oznajmią wystrzały

Z „Sokoła11. Druhowie, życzący sobie wziąć udział 
w wycieczce na zlot sokoli do P ra g i,  zechcą zapi­
sać się w kaucelaryi „Sokoła“ najpóźniej do duia 
13 b. m.

0 zrów nanie  płac nauczycielskich z płacą
urzędników państwowych IX. X i X I rangi, wno­
szą oddziały Tow. pedagogicznego petycyę do Sejmu 
w dzień otwarciat sesyi.

T o w arzystw o  lekarskie  krakow skie  odbędzie 
we środę dnia 12 czerwca b. r. o godz. 6 wieczo­
rem w sali wykładowej prof. Szajnochy posiedzenie 
nadzwyczajne, na którem docent dr Raczyński wy­
głosi odczyt: „O kwaśnym nieżycie je lit u osesków11.

Zw  ązek  irłOOZieŻy. Przez dwa dni ubiegłe, we 
czwarteit i piątek odbywał w Krakowie swe obrady, 
zjazd delegatów Towarzystw kształcącej się mło­
dzieży polskiej w Austryi, w sali hotelu Kleina 
przy ul. św. Gertrudy, Przybyło 55 delegatów re­
prezentujących 68 głosow. Przybyłych powitał im. 
lwowskiej czytelni akademickiej jako inicyatorki p. 
Moszyński. Przewodniczącym wybrano p. Moszyń­
skiego (Lwów), I. zastępcą p. Gościckiego (K ra­
ków). II. p. Bilińskiego (W iedeń), sekretarzam i wy­
brano pp. Strońskiego, Biechowicza i Kwaśniew­
skiego ze Lwowa. Przewodniczący podniósł wa­
żność i doniosłość powstania podoDnego związku, 
omówił jego cele i zachęcał do wytrwania w obra­
dach, aby jeszcze w tym roku można było przy­
stąpić do założenia związku młodzieży polskiej z 
Prze-dlitawii.

P ro jek t sta tu tu  referoWa p. Plutyński (Lwów), 
przyczem zaznaczył, że związkowi obcą będzie wal­
ka stronn icza; związek przestrzegać będzie, aby 
waśni politycznych unikano; natomiast koniecznem 
będzie pospieszenie z pomocą towarzystwom uboż­
szym zakrajowym; w kwostyi chorych piersiowych, 
połączonymi i wspólnymi funduszami będzie się mu­
siało wystąpić do walki.

W  ogólnej dyskusyi zgodzono się na założenie 
związku, oznaczono jako siedzibę miasto Lwów, o 
mówiono cel, środki i inue paragrafy  projektu, oraz 
poczyniono uwagi, i dano informacye wybranej ko- 
misyi.

W  dyskusyi po kilkakroć zabierali głos pp.: Bi­
liński, Belewski, Dzieduszycki, Gościcki. Gutkow­
ski Kachnikiewicz, Kórnik, Kostecki. Maro, Michal­
ski, Pawlikiewicz, Puszet, Sokołowski, Szybalski, 
Załuska oraz przewodniczący.

W czoraj znów odbyły się obrady subkomitetu 
delegatów Towarzystw  kształcącej się młodzieży 
polskiej, celem ostatecznego zredagowania projektu 
statutów, na podstawie informacyj. udzielonych ko- 
misyi na wczorajszem posiedzeniu zjazdu. W  połu 
dnie rozpoczęło się plenarne posiedzenie, na któ­
rem uchwalono projekt statutów , które następnie 
przedłożone zostaną władzom.

Z ważniejszych punktów sta tu tu  zasadniczych a 
uchwalonych, podnosimy następujące: § 1: Stowa­
rzyszenie nosi nazwę „Ognisko11 (Związek Towa­
rzystw  kształcącej się młodzieży polskiej w Au­
stryi). § 3, dotyczący celu i środków, zmieniono o 
tyle, że wysunięte na czoło kierunek etyczny, po- 
czem następuje: naukowy, artystyczny, towarzyski
1 m ateryaluy. Gdzie mowa o frekwen&yi Polaków 
w poszczególnych zakładach nauitowych, opuszczono 
wyrazy „w A ustry i11. Udzielenie pomocy rozszerzo­
no dla pracujących na poln nąukowem i artysty- 
cznem; konkursami objęto prace naukowe i a r ty ­
styczne.

W  sprawie akademickiego sanatoryum w Zakopa­
nem uchwalono, aby poszczególne stowarzyszenia 
użyczyły materyalnego i moralnego poparcia v spo- 
mnianemu Towarzystwu, względnie przyczyniły się, 
aby wybudowanem być mogło w Zakopanem sana­
toryum dla młodzieży szkolnej polskiej, chorej na 
gruźlicę. Po zamknięciu zjazdu, prezes. Czytelni a- 
kademickiej krakowskiej, p. Gutkowski, zaprosił ze­
branych do Czytelni r a  pogadankę.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum św. Anny, 
prócz wymienionych wczoraj uczennic szkoły gimua- 
zyalnej żeńskiej, złożyła także prywat.ystka p. Iza­
bela Kasznicówna. Jedna pryw atystka przeznaczoną 
została do egzaminu poprawczego po wakacyach, a 
jedna została na rok reprobowauą.

W  wczorajszym wykazie uczennic gimnazyum 
żeńskiego, które złożyły egzauin  dojrzałości, zaszła 
pomyłka : Nie G ize la , ale Leontyna M arya Salo- 
monówna złożyła egzam in dojrzałości.

Z krak klubu cyklistów  z r. 1892. W ycie­
czka do Okocima odbędzie się ju tro  w niedzieię.

Wózków do zlew ania  ulic pochodzących z fa­
bryki w Ulm. których dotychczas posiada miasto 3, 
sprawionych będzie 10. T ak zadecydowała wczoraj 
komisya oglądająca owe wózki w koszarach straży 
pożarnej, złożona z pp Beringera, dra Domańskiego 
i Kwiatkowskiego. — Cena jednego wózka wynosi 
wraz ze sprowadzeniem go do Krakowa 400  złr. 
Na wniosek p. Eminowicza nowe wózki będą miały 
węże o długości 45  metrów, zam iast jak  dotych­
czas 30 m. Cieszy nas ta  uchwała komisyi, chodzi 
tylko o pośpiech; wózki takie potrzebne są zaraz, 
a nie w październiku lub listopadzie.

Zjazd koleżeński. Podpisani upraszają kolegów, 
którzy w roku 1875 ukończyli lwowską szkołę Te- 
alną i składali egzamin dojrzałości, o zgłoszenie się 
do dnia 20 czerwca pod adresem jednego z komi­
tetowych co do swego udziału w zjeźazie koleżeń­
skim , arządzić się mającym we Lwowie dnia 39 
czerwca 1901 r. Miejsce zebrania: Lwów, pasaż 
Mikolascha, dnia 29 czerwca 1901 r. o godzinie 8 
wieczorem. Sew eryn  G odzic liitsk i, inżynier namie­
stnictwa. E d m und  K opaczyi/sl-i, adjunkt W ydziału 
krajowego. Józe f  M a łd z ti /s k i , rew ident nam iestni­
ctwa.

Dla pogorzelców Oleszyc miały dzisiaj kwesto­
wać miejskie wozy w asystencyi urzędników, zbie­

rając datki w odzieży, w iktuałach i gotówce. O go­
dzinie 9 zraua wysłał uaczelpik straży pożarnej, 
p. Etniuowiez, 4 takie wozy wraz z strażakam i — 
lecz wozom, które stały w podwęrcu m agistratu do 
godziny 11 przed południem , kazano odjechać do 
koszar. Kwesta ma się podobno rozpocząć w przy­
szłym tygodniu. Dlaczego?... Wszak kto zaraz daje, 
dwa razy daje!

„Jednodniówkę11 — na rzecz pogorzelców w Ole­
szycach — wydał w Rzeszowie tam tejszy klub po- 
cztowo-kolejowy. -  „Jednodniówka11 zawiera kilka 
udatnych artykulików, wierszy, aforyzmów; posiada 
także niezłe ilustracye.

Slub p. Zygmunta W yrobka z pauną Jan iną B a­
czyńską, córką Edwarda i Modesty, pobłogosławiony 
dziś został w Krakowie, w kościele 0 0  Kapucy­
nów.

M iejska Kasa chorych we Lw ow ie odbędzie 
walne zgromadzenie delegatów robotników i repre­
zentantów pracodawców jutro, w niedzielę, o godz. 
1 I przed południem w sali ratuszowej.

Z Tow . strzeleckiego we Lw ow ie. Nowy król
kurkowy p. Jan  Lerski objął we czwartek po prze­
pisanym ceremoniale rządy na strzelniay miejskiej, 
a wieczorem przyjmował swych przyjaciół i towa­
rzyszy strzeleckich bankietem.

W spraw ie  ucisku podatkowego odbyło się w
Stanisławowie wczoraj zebranie, o którem kore­
spondent nasz przysyła, następujące szczegóły:

Zebrało się kilkudziesięciu ziemian. Zagaił m ar­
szałek M. l l r y k c z y ń s k i ,  poczem przemówił 
Maurycy hr. Mycielski, który zwrócił się przeciwko 
zuanej enuucyacyi hr. Stadnickiego. Akcya przeciw 
uciskowi podatkowemu je st uzasadnioną i rozsądną. 
Józef hr. M y s ł o w s k i  nazwał słowa hr. Stadni­
ckiego g ł o s e m  T a r g o w i c y .  „Cały kraj jest 
oburzony na tego odszczepieńca11, który powiedział, 
że akcya przeciw uciskowi podatkowemu jest nieu­
zasadniona i nierozsądna. P v K r z e c z u n o w i c z  
podał kilka cyfr, poczem p. H o r o s z k i e w i c z  
doradził założenie biura dla ochrony prawnej w 
sprawach Dodatkowych. D r B o r a l  zauważył, że 
byłoby to skandalem, gdybyśmy dla przestrzegania 
należytego ustaw mieli zakładać aż towarzystwo 
osobne. Mamy na to Sejm i Koło polskie. W inę 
złego widzi mówca w „Sparsystem ie11. Chłopcy kil­
kunastoletni, bez żadnych studyów, w ym ierzają po­
datki. W  urzędach podatkowych jest przeciążenie; 
drugi powód złego leży w tem, iż nie każdy ma 
przystęp do dyrekcyj finansowych celem żądania 
wyjaśnień i sprostowań.

Po wywodach kilku jeszcze mówców, wybrano 
komitet, który ma Drowadzić dalszą akcyę i wygo­
tować memoryał odpowiedni do Sejmu.

O kolej do Szczawnicy. Do Lwowa przybyła 
wczoraj deputacya krakowskiej Akademii umieję­
tności , złożona z wiceprezesa Akademii prof. dra 
Zolla i członka prof. dra Leo. — Depntacya była 
u m arszałka krajowego hr. Eadeniego z prośbą o 
poparcie budowy kolei z Nowego Sącza do Szcza­
wnicy o typie normalno - torowym. Delegaci uzasa­
dniali petycyę potrzebami ruchu osobowego do zdro 
jow iska, mianowicie, by mogły kursować bezpośre­
dnie pociągi 7- Krakowa i Lwowa, oraz aby nniknąć 
kosztownego przeładowywania towarów w Nowym 
Sączu. Deputacya przedstawiła zarazem prośbę o 
doprowadzenie tej kolei do samej Szczawnicy . 
gdyż projektowana stńcya końcowa w Krościenku 
nie uczyniłaby zadość potrzebom Szczawnicy.

S tre jk  górników  w  Borysław iu wybuchł wczo­
raj. P ierw szą wiadomość o strejku podała wczoraj 
wiedeńska „Ostaeutsche Rundschau11, twierdząc, że 
przyczyną strejku było złe obchodzenie się przeło­
żonych tudzież nieporządki w kasach brackich. Dziś
0 strejku tym donosi „Naprzód*1:

„ B o r y s ł a w ,  8 czerwca. S trejk  górników przy­
biera coraz szersze rozmiary. Do górników z La- 
enderbanku przyłączyli się górnicy z K m u gali­
cyjskiego i z W iktoryi. Razem strejkn je około 
3000  osób. Mimo, że panuje spokój, zarekwirowały 
władze wojsko i mnóstwo żandarmów. Przypuszcza­
ją  powszechnie, że strejk  nie potrwa długo, ponie­
waż kopalnie nie mogą stać długo bezczynnie. Go­
spodarka w kasach brackich, w których rej wiodą 
Szumscy, Gąsiorowscy, Gulbińscy, była już .odda­
wna przedmiotem uzasaanionych żalów ze strony 
robotników, Skutkiem ziej gospodarki, prowadzonej 
przez przedsiębiorców bez żadnej kontroli wyka­
zują kasy brackie znaczne deficyty. Ażeby wyró­
wnać ten deficyt, nakładają na robotników za lada 
drobnostkę kary. Tak np. w kopalni Borysiaw na­
łożył dozorca Gajdosz w przeciągu jednego tygo 
dnia 113 górnikom 160 Kar. N adsztygar W einlich 
przyznał otwarcie: „Ściągamy grzywny dlatego, bo 
kasa bracka ma długi11. Nadużycia te przepełniły 
wreszcie miarę cierpliwości robotników. Oprócz te ­
go, żalą się górnicy na brutalne obchodzenie się 
z nimi dozorców, którzy domagają się na każdym 
kroku łapóweK i znęcają się nad tymi, kiorzy tego 
nie czynią*1.

Z Trzeb in i donosi nam nasz korespondent:
D nia 4  b. m. zbiegło dwóch szeregowców rosyj­

skich z oddziału częstochowskiej brygady straży 
pogranicznej. Kapitan oddziału, dobrawszy sobie do 
pomocy detektywa austryackiego ze Szczakowej, 
udał się osobiście i w pełnym uniformie na poszu­
kiwanie zbiegów, kuórych też następnego dnia zna­
lazł w Kościelcu pod Chrzanowem, gdzie n wie­
śniaka noc przepędzili. — Gdy namowy do powrotu
1 zapewnienia bezkarności ze strony kapitana nie 
pomagały i zbiegowie z nim powrócić nie chcieli, 
udat się kapitan do starostwa w Chrzanowie z pro­
śbą c przymnszenie zbiegów do powrotu. — Rzad 
austryacki zasadniczo zbiegów wojskowych władzom 
rosyjskim nie wydaje, a tylko ludzi bez zajęcia; 
starosta Czermak odmówił więc żądaniu, aby wy­
wrzeć jakąkolwiek presyę na zbiegów, a przywo­
ławszy ich do urzędu, zapytał tylko, czy chcą po­
wrócić, czy też pozostać i czemś się zająć. Zbiego­
wie ośw: adczyli, że wracać nie ch cą , gdyż dosyć 
już mają katuszy, które znosić musieli. — Kapitan 
ponowił nam ow ę, tak, że wkońcu zdecydowali się 
z nim pojechać. P rzybyli do Trzebini na dworzec. 
Tu w restauracyi kolejowej ktoś, znający stosunki 
w wojsku rosyjskiem, ostrzegł ich, by nie dowie­
rzali kapitanowi i zwrócił im u w ag ę , że za dezer- 
cyę czeka ich 3-letnie zesłanie na Sybii

To pcdziałaio. — Zbiegowie oświadczyli kapita­
nowi, że z nim nie powrócą. W szelkie dalsze pro­
śby i groźby nie pomogły. Zbiegowie, którzy liczą 
po 20 la t życia i robią sympatyczne wrażenie, po­
stanowili zaropkiem w okolicy się utrzymywać. J e ­
den z nich jest ogrodnikiem, drugi stolarzem z za­
wodu. Ten ostatni opowiadał, że kapitan, który się 
wogóle bardzo źle z ludźmi obchodził, używał go 
do robót ciesielskich, a gdy się napracował ciężko 
od rana do wieczora, musiał w nocy pełnić służbę

wojskową, stać na warcie i t. d., tak, że czasem 
tylko 3 godziny na dobę sypiał; gdy mu się zaś 
trafiło, że nadmiernie znużony zasnął, bił go pod­
oficer, bił go kapitan, który jeszcze i różne kary 
wymyślał.

Obaj pochodzą z dajekich stron, jeden z okolicy 
Astrachanu, drugi z Kazania.

Po odejściu pociągu, którym odjechał kapitan, 
żandarm przyaresztował obu bieuaków pod pozorem, 
że musi ich odstawić do starostw a, by otrzymali 
tam karty  legitymacyjne.

Ztiuwu żandarm erya zraniła chłopów, mianowi­
cie dwóch ciężej, dwóch lżej, podczas rozruchów na 
jarm arku w Strzeliskach. Donosi o tem „Gazeta 
Lwowska11, tłomacząc, że uczynił to żandarm Ka­
szycki, „ t o r u j ą c  s o b i e  w ś r ó d  t ł u m u  d r o ­
g ę 11, aby zdążyć drugiemu żandarmowi na pomoc.

W M uraw skiej O straw ie  sa Polacy, a choćby
ich nie było, to polskim firmom z Krakowa wypa­
dałoby swoim interesentom posyłać polskie druki, 
cyrkularze, cenniki i t. p., bo tak czynią Niemcy 
z nami posyłając nam niemieckie druki i pisma. 
Tymczasem jeaen z mieszkańców Morawskiej O stra­
wy, Polak p. Z. Zaremba od polskiego przemysłow­
ca otrzym ał cennik swych wyrobów po niemiecku 
o Dagłówku: „Krakau, Jun i 1901. Biscuit und Leb- 
kuchen Dampffabrik, S tauislaus Gurgul kais kii u. 
H oflieferant in .Taroslau*1. Bez komentarza.

Echa k a ta s tro fy  ko le jow ej.- Z W arszawy do­
noszą: Na mocy polubownego ukiadu , dr med. M. 
Flaum, który podczas zeszłorocznej katastrofy na 
kolei warszawsko-wiedeńskiej uległ poważniejszemu 
szwaukdwi, otrzymał odszkodowanie w su.nie rubli 
30.000.

W ydalanie 1 Prus słowiańskich obywateli pań­
stwa aust-yackiego nie ustaje. I  tak, donosi te le­
gram z Lipska, że wszyscy czescy robotnicy, zajęci 
w dessauskich państwowych fabrykach, otrzymali 
rozkaz wydalenia i m ają granice państwa opuścić 
do dn.a 20 b. m. — Rozporządzenie to dotknęło 
zwłaszcza bardzo wielu pomocników rękodzielui- 
czych.

Głośny p ro c es , o którym wczoraj doniósł tele­
gram z B e rlin a , pudzi w Niemczech niemałe za ję­
cie. Anna M ilew ska, ochmistrzyni niższego stopnia 
u zmarłej ks. Amalii szlezwieko - ho lsztyńskie j, za­
skarżyła głowę niegdyś rządzącego domu sziezwicko- 
holsztyńskiego ks. E rnesta  Giinthera, brata cesarzo- 
rzowej niemieckiej, o zwrot 16.000 marek, odebra­
nych jej bezprawnie przez pośrednika księcia.

W edług s k a rg i, wniesionej przez adwokata, dra 
Lubczyńskiego, przyjęła ks. Amalia p. Milewską, 
jako ochmistrzynię do służby w r. 1900. Stosunek 
służepny przybrał rychło cechę serdeczności, a na­
wet przyjaźni , skutkiem czego Milewska była r a ­
czej towarzyszką księżny. Gdy Milewska została 
do służby powołaną, ks. Amalia znajdowała się 
w złych stosunkach finansowych i pożyczyła od p . 
Milewskiej 80 .000 marek. Z początkiem bieżącego 
rokn ks. Amalia w towarzystwie p. Anny Milew­
skiej udała się do Egiptu i zamieszkała w Kairze.

P. Milewska z rodziną ks. A m alii, a zwłaszcza 
z ks. Ernestem , żyta w ciągłych sporach, podejrze­
wano ją  bowiem, że namawiała ks. 4malię do wy­
datków nad możność. Pewnego dnia, gdy Milewska 
w K airze wyszła na spacer, o p a d l i  ją  dwaj obcy 
ludzie i zanieśli do stojącego opok powozu. Zawie­
ziono ją  do francuskiego biura policyjnego i tana 
uwięziono Po kilku dniach przybył do niej imie­
niem ks. Ernesta jakiś rzekomy hr. Blumeuthal i 
oświadczył je j, że musi ks. Amalię.opuścić. Gdy p. 
Milewska domagała się, ażeby je j wytoczono karny 
proces, jeżeli istnieje wina, odmówiono jej.

W krótce potem otrzym ała doniesienie, że w mie­
szkaniu jej odbyła się rewizya , przyczem zasekwe- 
strowano jej to reb k ę , w której było okołc 20.000 
franków'. Gdy ośw iadczyła, że pieniądze te są jej 
własnością, nie uwierrouo jej. Po tem wszystkiem 
została p Miiewska przymusowo pod eskortą z K ai­
ru przez P ort Said i Neapol odesłaną do Berlina. 
Tu rozchorowała się i przeleżała w łóżku kilka 
miesięcy W szystkie staran ia o zwrot pieniędzy były 
darem ne, raz tylko hi. Bredow przyszedł do niej 
w imienin ks. E rnesta  i p y ta ł, jakie ma pretensye 
do księcia.

Proces toczy się w Berlinie przed Izbą cywilną 
sądu ziemiańskiego.

Płonący wagon. Jeden z wozów pociągu towa­
rowego , który wczoraj rano ouszedł z Bruku do 
Leoben, zapalił się w drodze prawdopodobnie sku­
tkiem te g o ^ ż e  wisząca u sufitu lampka naftowa 
spadła na podłogę i rozbiła s ię , a nafta rozniosła 
ogień. W  wagonie znajdował się żołnierz z 2 pnł- 
ku tyrolskich strzelców krajowych, pilnujący 2 koni 
kapitana. Żołnierz odniósł rany z poparzenia na 
głowie i ram ionach , a Konie były w takim  stanie, 
że musiano je  zastrzelić.

Maksym G o rk ij , słynny pisnrz ro sy jsk i, siedzi 
obecnie, jak  w iadom o, skutkiem ostatnich zaburzeń 
studenckich, w więzieniu w Niżnym Nowogrodzie. 
Więzień żali się na reumatyzm, wywołauy wilgocią 
murów, je s t bardzo blady i nie uezuwa pociągu do 
pracy Codziennie odbywa przez 2 godziny prze 
chadzkę po więzienuym podwórcu , mówi atoli , że 
te r  ruch mu nie wystarcza. Żona jego, Katarzyna, 
domaga się, ażeby lekarze raz jeszcze zbadali Btou 
zdrowia Gorkiego. Służba więzienna okazuje Gor-^ 
kiemn ogromny szacunek , u współwięźniowi® skła­
dają mu upominki z wyrobów swojej pr»cy wię­
ziennej. Z miasta nadsyłają dla znakomite£° pisa­
rza i jego towarzyszy codziennie potrawy, wino, 
książki i pieniądze. Sędzia śledczy cb®e 913 kouie- 
cznie dowiedzieć, co mówił Gorkij podezaa wycie­
czki , którą odbył na Wołdze z relegowanymi stu­
dentami i osobam i, znanemi ze sw®g° liberalizmu. 
Policya wiet”zv sp isek , a ponieważ uczestnicy za 
pomocą błyskawicznego aparatu fotografowali się, 
nie trudno było ich ująć. Sądzą > że Gorkij opuści 
wkrótce więzienie.

Próby nowego bruku dokonywane są obecnie 
w Paryżu. Są to kostki ośmiocalowe z zielonego 
sz k ła , tak silnie spajane, że niema między niemi 
miejsca na kurz ani wilgoć-

Tele fon  i dOrÓŹKi. Nowe a praktyczne zastoso­
wanie telefonu wprowadzono w Chrystyanii- Zaopa­
trzono mianowicie w telefon stacyę dorożek, tak, 
że można tą  szybką i wygodną drog% wezwać ka­
żdej chwili dorożkę przed własne mioazkanie.

Tele fon  Lonayn-Bruksela Komnnikacya telefo­
niczna między stolicą Anglii a stolicą Belgii je s t 
już ukończone, i obecnie odbywają się próby. W  d. 
15 lipca linia ta oudaua będzie do użytku publi­
cznego.

Dawson-Citv, główna osada w nowej krainie 
złota, Klondike, została zniszczona przez pożar P ło­
mienie oszczędziły zaledwie kilka budynków.

T e a tr  dla jedno aktów ek ma być otw arty w cią

Najtańszym a mimo to najlepsivm proszkiem do zasypywania dla Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „O p atrzn ość"

N I E M O W L Ą T  1 D Z Z E G Z  J O L  X .  J O L  w każdej aptece do nabycia pod nazwą Puder „ E a y a " . —  Pudełko
jest przez powagi lekarskie polecany P u d e r  a n t y  e e p j t y  o u n  yr siu 3b centów.
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gn zimy tegorocznej w Paryżu, według zapowiedzi 
dziennika „M atin". — Przedstawienie inauguracyjne 
ma się składać z czterech jednoaktówek — wode­
wilu, dramatu, komedyi i operetki — napisanych 
p rzez ' popularnych autorów. Na drugie widowisko 
urządzony będzie konkurs na cztery jednoaktówki. 
W  grudniu zaś dany będzie wyjątkowo przegląd 
roczny w dwóch aktach i czterech obrazach p. t. 
„L a Revue de tout le monde“ . Pojedyncze sceny 
tego przeglądu napioane będą przez najbardziej 
znanych autorów. T eatr ma być otw arty 1 albo 3 
października.

Przyrząd do stro jen ia  fo rtep ianó w . Dotych­
czasowy sposób strojenia fortepianów, polegający, 
jak  wiadomo, na tem, że pod kontrolą muzykalnego 
ucha naciąga się i zwalnia struny, tak  długo, do­
póki nie wydadzą touu zgodnego, je s t nietylko wiel­
ce kłopotliwy, ale i bardzo niedokładny. Oto oko 
ludzkie je s t bez porównania doskonalszym sędzią 
zgodnego drgania strun. W  celu poddania kontroli 
oka. czy struny zgodnie d rgają , zrobiono przyrząd, 
wcale nieskomplikowany, który, uwidaczniając krzy­
wą drgania , pozwala jaknajdokładniej i w krótkim 
czasie stroić instrum enty muzyczne.

Nędza. W dowa z czworgiem dzieci, której mąż 
służył 24  la t i 1 i 1 /2 miesiąca przy akcyzie miej­
skiej w Krakowie i ona dlatego nie uzyskała eme­
ry tury , bo brakło zmarłemu 14 dni do 25 la t służ 
by — znajduje się w strasznej nędzy. O adresie 
wdowy biednej dowiedzieć się można w Dziale in- 
seratowym „Nowej Reform y“, Kraków Jagielloń­
ska 7.

M ianow ania i odznaczenia. Minister wyznań i oświaty 
zamianował budowniczego Dyonizego Krzyczkowskiego 
nauczycielem w IX klasie rangi w państwowej szkole 
przemysłowej we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował auskul- 
tan tam , ] _»kiykantów sądowych: dra Adama Polkow­
skiego i dra Wincentego Kwiecińskiego.

C esarz nadał tytnlarnomu komendantowi posternnku 
ż an d a rm e m  w krajowej komendzie żandarmeryi nr 5 
we Lwowie, Janowi Tomko, za uratowanie z narażeniem 
własnego życia pewnego człowieka od śmierci w płomie­
niach. srebrny krzyż zasługi.

ko n ku rsy  Celem obsadzenia posady radcy górniczego 
w VII klasie rangi, względnie „osady starszego zarząd­
cy salinarnego lnb starszego zarządcy gór i hu t w VIII 
klasie rangi z systemizowanemi poborami słnżbowemi 
w etacie zarządów salinarnych w Galicyi i na  Bnkowi- 
nie rozpisuje się konkurs.

(„Gazeta Lwowska" Nr 129.)

S k ła d k i na W aw el. Dnia 15 maja odbyło się w domu 
p. IJlanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno­
wienie Wawelu.

Ogólna suma składki obecnej wynosi 336 K 71 h., 
z której złożona została na książeczkę Kasy oszczę­
dności m. Krakowa Nr 155.456 suma 320 K 71 h, a 
16 K pozustaje w Banku krajowym na książeczkę Nr 
2449.

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczonemi odsetkami 104.849 K 54 h.

Z powyższej sumy, jak to już w poprzedniem sprawo- 
zdanin było wymienione, wręczone zostało księciu-bisku- 
powi na odnowienie katedry 19.258 K 3 h., pozstaje za­
tem 85.591 K 46 h., z wyiącznem przeznaczeniem na 
odnowienie zamkn królewskiego na Wawelu.

Następne rozbicie puszek składkowych odbędzie się 
w domu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncarskiej pod L. 
15 dnia 28 czerwca między godziną 4 a 8 po połndniu.

korf.ponaeiirja rndakcyi.
R a  w i c z: Adresy pierwszych 2 poetów już panu raz 

p o d a l i ś v ;  Lange powrócił jnż doJWarszawy.

Repertoar Teatru Miejskiego.
W  niedziele 9 czerwca: „Wesele".

Z ka len darza . W  niedzielę 9 czerwca: Felicyana m.; 
w poniedziałek 10 czerwca: Małgorzaty królowej pol­
skiej; we wtorek 11 czerwca: Barnaby ap.

Wschód słońca dnia 9 czerwca o godzinie 3 minut 33, 
zachód o godzinie 7 minut 45; długość dnia godzin 16 
minnt 12.

Z krakow skieg o  obserw atoryu m . Dnia 6 czerwca po­
chmurnie. Termometr doszedł od +  14'8 C. do +  22 6 0.

Barometr idzie powoli w górę.
Dnia 8 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru był 

742 7, termometru -|- 15’5 C.
W ia tr  zachodni.

Gabryelski (Krzysctofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakumitsiej w Austryi 
fabryki Petl*of z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Z LETKICH SIEDZIB.
W isła, wieś w ziemi Cieszyńskiej na Śląsku au- 

stryackim dnia 1 czerwca..
Pięć godzin drogi wystarczy, ażeby, wyrwawszy 

się z dusznej atmosfery Krakowa, przepełnionego 
spoconym tłumem i denerwującym hałasem dzwon­
ków tram w aju elektrycznego, znaleźć się w zaciszu 
uroczej polskiej wsi, malowniczo rozrzuconej wśród 
sinych gór Beskidu. Po gwarze i skwarze miej­
skim — orzeźwiająca świeżość i rozkoszna cisza, 
ale nie ta  zastygła i martwa, co mrozi i przeraża, 
lecz inna. I  cisza tu ta j ma swoją mowę; mówi, nie­
przerwanie snojąc w ątek jakiejś cichej swojskiej 
opowieści: to młodociana W isła, wytrysnąwszy z 
poblizkich źródeł, wartko toczy szum i szmer po 
kamiennem swem łożysku, sposubiąc się do dalekiej 
drogi przez Kraków, W arszawę, hen ku północy, 
do tego morza, co tyle już tych szumów i szmerów 
w siebie wchłonęło, ty le różnych opowieści W iśle 
wydarło i na nowe wciąż czeka. Naprawdę, nie 
wiem, czy to ten sznm, czy łagodne powietrze, ale 
jest tu  coś, co dziwnie koi, godzi i goi— Poza tą 
muzyką natury, której jeden ton zaledwie słabem 
tu ta j zabrzm iał echem, o W iśle dzisiaj może być 
mowa ]ako o stacyi klimatycznej, znajdującej się 
w etadyum rozpoczynającego się rozwoju. Położona 
w głównej dolinie W isły na wysokości 500 metrów 
nad poziomem morza, otoczona ze wszech stron gó­
rami, dochodzącemi do wysokości przeszło 1000 
metrów, posiada zdrowe górskie powietrze, znako­
mitą wodę wiślaną i źródlaną, je s t punktem, z któ­
rego rozchodzą się promieniami przepiękne doliny 
wśród gór obfitujących w dobre drogi i ścieżki, a 
więc nadających się zarówno do łatwych spacerów 
jak  i do większych wycieczek: ma obszerny, dobrze 
urządzony i od niedawna w polskich rękach znajdu­
jący się hotel i do 10-ciu will prywatnych, w któ­
rych znaleźć można miły wygodny a niedrogi letni 
przytułek. Oprócz tego, posiada W isła dwa kościo­
ły: katolicki i ewangielicki, pocztę, duży sklep itd. 
Do tegorocznych osobliwości należy willa „Koliba", 
własność państwa W., zbuJow ana w najczystszym 
stylu Zak<)pańskim. Do budowy tej willi użyto o- 
prócz miejscowych robotników także górali z Zako­

panego, którzy, przybywszy tu ta j ze znanym maj­
strem Obrochtą na czele, znakomicie wywiązali się 
z podjętego zadania. Styl Zakopański, przeniesiony 
w ten sposób do W isły, znalazł tu taj bardzo wdzię­
czne pole: podobał się ogromnie miejscowym góra­
lom, którzy już nawet s ta ra ją  się go zastosowy- 
wać, i nic dziwnego, gdyż konstrukeya chat góral­
skich w W iśle ogromnie przypomina charakterem 
budownictwo Zakopańskie. Jako rozwijającej się 
stacyi klimatycznej, W iśle zapewniony je st w z u ­
pełności charakter czysto polski, a to wskutek te ­
go, że znaczna ilość gruntów, najwięcej nadających 
się do budowy will, nabytą została ostamiemi czasy 
wyłącznie przez Polaków (przeważnie z W arszawy); 
losu więc prawie zupełnie niemieckich Ustronia, L ;- 
gotki i Jaw orza nie należy się obawiać. Poza przy- 
jemnem i zdrowem miejscem pobytu dla szukają­
cych wypoczynku lub naprawy zdrowia, je s t W isła 
bardzo dogodnym punktem wyjścia dla wycieczek 
po Ślązku anstryackim w celach ludoznawczych i 
krajoznawczych; dla przebywających zaś w samej 
W iśle letników prawdziwem uprzyjemnieniem poby­
tu  będzie bliższe zapoznanie się z miejscowymi gó­
ralami, bardzo ciekawym i sympatycznym typem 
ludu polskiego. 8 kilometrów drogi dzieli W isłę od 
najbliższego miasteczka Ustronia, 25 kilom etrów od 
Cieszyna, do którego też można się dostać koleją 
z Ustronia; nie bardzo też daleko do Zakopanego, 
połączonego z Ustroniem koleją przez Bielsk, Ży­
wiec i Suchę; o wiele dłużej trw ającą, ale też o 
wiele więcej zajm ującą choć nie trndną je s t wycie­
czka do Zakopauego wprost z W isły piechotą przez 
górę B aranią (1214  m.) i Babią. D la informacyi 
podaję tu ta j, te  najwygodniej wyjechać z Krakowa 
do W isły o godz. 7 m. 20 rano, przez T rzeb;nię, 
Dziedzice, Bielsk, Soleszów i Ustroń, zkąd już ty l­
ko mila dobrej drogi powozem do W isły. Ktoby 
chciał zastać na stacyi w Ustroniu powóz, niech 
napisze lub zatelegrafuje o t«m pod adresem: „U- 
stroń. P rażak “ . J .

Dział ekonomiczny.
1 ta rg ó w  zbożow ych. Kraków, dnia 7 czerwca 1901 

roku Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16"— do 1680. Pszenica węgierska od — — do —■—. 
Zyto krajowe od 1410 do 14 70. Zyto węgierskie od 
—■— do —.—. Jęczmień od 12 20 do 12 80. Owies z opła­
tą  akcyzową od 14 40 do 15’30. Groch o(l 17"— do 24’—. 
T atarka  od 14'— do 17'—. Proso od 10’— do 1P50. 
Fasola od 14'— do 21 —. Jagły od 19'— do 25’—. Sia­
no od —1— do 6 80. Słoma od —■— do 6-—. Koniczyna 
od —’— do 7 60. Ziemniaki za hektolitr  od 2 '— do 2'40. 
J a ja  za kopę. od 2 30 do 2 80. Masła za garniec od 5 90 
do 7 30. Spirytus na  95 prc. Tralesa za Hektolitr od 
—■— do 168. Okowita na 75 prc. od —■— do 128’—.

Ostatnie wiadomości.
—  Z d e l e g a c y j  i R a d y  p a ń s t w a .  

Delegacya austryacka odbyła wczoraj wieczór 
posiedzenie, na którem toczyły się rozprawy 
nad budżetem marynarki. D elegaci prześcigali 
się w pochwałach dla odwagi i wprawy mary­
narzy austryackich, walczących w Chinach. 
Przemaw iali: Kaftan, Axmann i Rizzi, po czem 
odpowiadał na zapytania S p a u n. Ostatecznie 
przyjęto cały budżet marynarki, preliminarz 
wspólnego m inisterstwa skarbu i najwyższej 
Izby obrachunkowej.

Cesarz dal wczoraj pierwszy obiad dla dele­
gatów. Po obiedzie podczas „ c e r c l  e /  u“ dłuż­
szy czas rozmawiał cesarz z delegatami: Ja­
worskim i Kozłowskim. Zwrócony do Kozłow­
skiego, cesarz wyraził zadowolenie z powoau 
stanowiska Koła polskiego, rzekł mianowicie: 
„Der Poleuclub hat sich gut gehalten“. Kozłow­
ski odpowiedział, że bardzo przyjemną rzeczą 
było, że po tak długie; bezczynności można 
było sprawy najpilniejsze i najpotrzebniejsze 
dla ludności, przy współudziale rządu i innych 
stronnictw, załatwić.

Do posła Herolda rzekł cesarz: „Pan wypo­
wiedziałeś przed kilku dniami bardzo ładną 
mowę w Pradze. Ja  się bardzo cieszę, że będę 
mógł znowu to historyczne m iisto obejrzeć".

Koraisya socyalno-polityczna Izby posłów o- 
bradowała wczoraj nad przedłożeniem rządo- 
Wom o u b e z p i e c z e n i u  u r z ę d n i k ó w  
p r y w a t n y c h .  N iestety w myśl wniosków  
Kolischóra i hr. Szeptyckiego uchwalono zała­
tw ienie tej tak doniosłej sprawy o d ł o ż y ć  do 
sesyi jesiennej.

—  K o s z t a  w y p r a w y  d o  C h i n ,  oraz 
wysokość odszkodowania przedstawiają się dla 
Niemiec, wedle zestawienia „Freisinnige Z tg“, 
jak następuje:

W  budżecie na rok 1900 wstawiono na ko­
szta wyprawy do Chin kwotę 152,770.000 ma­
rek, w budżecie zaś na r. 19o l kwotę 123,322.000  
marek. (Gdyby udało się cały korpus ekspedy­
cyjny po koniec września b. r. wycofać z Chin 
i rozwiązać w ojczyźnie, zaoszczędzonoby okrą­
gło 62 miliony marek. Jednakowoż w budżet 
na r. 1901 nin wstawiono sumy 25,603.000 ma­
rek, potrzebnych na przewiezienie korpusu eks­
pedycyjnego z powrotem do ojczyzny. Stąd w y­
nika, że ewentualne wydatki Niemiec na za­
wieruchę chińską wyniosą: 152,770.000 -j-
62,000.000 - f  25,603.000, czyli okrągło 240 
milionów marek i taką jest ich do C hin pre 
tensya.

„Freisinnige Ztg“ czyni jednak uwagę, że 
W tym rachunku nie uwzględniono: kosztów 
na utrzymanie powiększonej liczby statków 
wojennych na woaach chińskich, kosztów na 
utrzymanie osób tworzących korpus dopóki on 
nie zostanie rozwiązany, emerytur, jakie trze­
ba będzie wypłacie inwalidom, względnie ro­
dzinom po zabitych i t. d.

Skutkiem tego więc, pomimo nawet otrzyma­
nia od Chin 240 milionów marek, Niemcy spo­
ro jeszcze dopłacą do wyprawy ch ińsk iej, za- 
inieyonowanej przez cesarza W ilhelma wbrew  
woli ludu niemieckiego. Czy „niemiecki Michel" 
będzie z tego zadowolony — to rzecz wątpliwa.

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Lw ów , 8 czerwca. Donoszą tutaj z Paryża, 
że umarł tam nagle na udar serca lir. Jan 
T y s z k i e w i c z ,  zięć hr. Alfredowej Poto­
ckiej.

Rzeszów, 8 czerwca. W magazynach kolejo­

wych powstał tu pożarj który znaczniejszą spo­
wodował szkodę w towarach.

S tan is ław  )w , 8 czerwca. Z powodu uszko­
dzenia toru przez zalew między Jaremczem a 
Tartarowem, ruch pociągów między temi sta- 
cyami wstrzymany został na 4 dni.

Paderewski we Lwowie. „Manru“.
Lwu w, 8 czerwca. Paderewski jest zachwy­

cony i serdecznie dziękował dyr. Paw likow skie­
mu za przygotowanie opery „Manru".

Dzisiejsza premiera „Manru" będzie przed­
stawieniem galowem: tualety balowe, fraki. —  
Gmach miejskiego teatru będzie udekorowany 
zewnętrznie. Dekoracya będzie podobna do tej, 
jaką zdobiła teatr w czasie pierwszego przed­
stawienia. Prócz tej dekoracyi na frontonie 
gmachu będzie jaśniał w czasie przedstawienia  
elektryczny napis: „Manru".

W dniach przedstawień „Manru" sprzedawa­
ny będzie zamiast zwykłego afisza, specyalnie 
Paderewskiemu poświęcony numer „Wiadomo­
ści Artystycznych", na które złożyły się, fa- 
chowem skreślone piórem, prace, przedstawia­
jące życie i działalność artystyczną twórcy 
„Manru". Numer zdobią piękne reprodukcye 
z Burne Jonesa, Klamrotha, Nossiga, Toma­
szewskiego, z fotografii wykonanej w 1889 r. 
i inne.

Polskie libretto „Manru" wyszło z druku na­
kładem Księgarni Polskiej we Lwowie.

Lw ów , 8 czerwca. Na przedstawieniu „Man­
ru" Paderewskiemu wręczonym bęazie wieniec 
srebrny od gminy miasta Lwowa; delegaci 
warszawskiego Tow, muzycznego (Adam Miinch- 
lieimer i Aleksander Poliński) wręczą wieniec 
z baftowanemi szarfami.

Lw ów , 8 czerwca. —  Na premierę „Manru" 
przybyli z Krakowa: Ż e l e ń s k i ,  B y l i  c ki ,  
B a r a b a s z ;  z W arszawy: kapelmistrz M ł y ­
n a r s k i ,  Adam M u n c h h e i m e r ,  Aleksander 
P o l i ń s k i ,  Antoni S y g i e t y ń s k i ,  redaktor 
„Siowa" D o n  i m i r s  k i  itd.

Dziś rano przybyła również H elena M o- 
d r z e j  e w s k a  wraz z swym mężem hr. Chła­
powskim. Na dworcu powitali ją gremialnie ar­
tyści teatru lwowskiego z dyr. Pawlikowskim  
na czele.

W powitaniu Modrzejewskiej na dworcu wziął 
także udział wiceprezes Tow. dziennikarzy poi 
skich p. S k r z y ń s k i .

PrzyDył także autor libretta dr Alfred N O' 
s t i g.

Dyrektor opery nadwornei w Dreźnie S c h u h  
zawiadomił, że na „Manru" przybędzie do Lwo­
wa w przyszłym tygodniu.

Lw ów , 8 czerwca. Przybył ti z W arszawy  
redaktor „Kuryera Codziennego" pan L i b i ­
c k i .

Lw ów , 8 czerwca. Wydział krajowy wręczy 
dziś Paderewskiemu srebrny wieniec.

Lw ów , 8 czerwca. Paderewski na zapytanie, 
dlaczego wyjeżdża teraz do Anglii, oświadczył, 
że kto ma dobra w Galicyi, ten musi koncer­
tować w Anglii.

Wiedeń, 8 czerwca. W czoraj otworzył mini­
ster  kolei W ittek tegoroczną sesyę wiosenną 
Rady kolejowej. Przyjęto wniosek Fortha, aże­
by ministerstwo kolejowe nie spuszczało z oka 
sprawy upaństwowienia kolei, zwłaszcza, aby 
się starało jak najszybciej upaństwowić To­
warzystwo kolei państwowych i kolej północno- 
zachodnią. Przyjęto także wniosek dodatkowy 
Kaftana, wzywający usilnie rząd, ażeby wziął 
pod rozwagę kw estyę w y k u p i e n i a  k o l e i  
p ó ł n o c n e j  F e r d y n a n d a .  Następnie u- 
chwalono utworzyć w Czerniowcach dyrekcyę  
kolei państwowych.

Wiedeń, 8 czerwca. Potwierdza się tu ze stro­
ny urzędowej wiadomość, że król J e r z y  grec­
k i, wracając z F rancyi, przepędzi kilka dni 
na zamku S i n a i j j a k o  gość r u m u ń s k i e j  
p a r y  k r ó l e w s k i e j .

Kapsztadt, 8 czerwca. Na okręcie wojennym  
„Monarch" w miejscowości S i m o n s t o w n  za­
szedł wypadek dżumy.

Równień zaszedł wypadek dżumy w miejsco­
wości M a i t l a n d .

Ustawa o inwestycyacb kolejowych.
Wiedeń, 8 czerwca. Urzędowa „W iener Ztg" 

zamieszcza sankeyonowaną przez cesarza ustawę 
o b u d o w i e  k o l e i  ż e l a z n y c h  i i n w e -  
s t y c y a c h  b u d o w l a n y c h  w zarządzie ko­
lei państwowych na czas do końca roku 1905|j 
Jestto ustawa uchwalona przez obie Izby Rady 
państwa. Z sześciu kolei normalno-torowych, 
zbudować się mających, wymieniono kolej ze 
L w o w a  p r z e z  S a m b o r ,  S t a r y  S a m b o r  
i T u r k ę  do  U ż o k u .

Ogół wydatków oblicza ustawa na 48^,038.000 
koron.

Wiedeń, 8 czerwca, Na podstawie upoważ­
nienia, udzielonego rządowi przez art IX  san- 
keyonowanej już ustawy o inwestycyach kole­
jowych, oddał minister finansów konsoreyum, 
złożonemu z urzędu pocztowych kas oszczę­
dności, Banku S. M. Rotschilda, uprzyw. austry- 
ackiego zakładu kredytowego ziemskiego i u- 
przywilejowanego austryakiego zakładu kredy­
towego dla handlu i przemysłu 4 prc. rentę 
koronową w wysokości 125 m i l i o n ó w  k o ­
r o n  na rachunek stały, a drugich 125 milio­
nów koron w opcyę po kursie 94 procent.

S to ja lo reczy iy  v  Kole polsliem.
Wiedeń, 8 czerwca. S t o j a ł o w s z c z y c y  

w s t ą p i l i  d c  K o ł a  p o l s k i e g o .  Koło pol­
skie odbyło dziś posiedzenie, na którem posłów  
S z a j e r a ,  B o m b ę ,  F i  j a k a  i W i l k a  przy­
jęto w poczet członków Koła.

O przebiegu posiedzenia Koło wydało nastę­
pujący k o m u n i k a t :

„Dnia 8 b. m. zgłosili się do prezesa .T a- 
w o r s k i e g o  posłowie B o m b a ,  F i  j a k ,  S za -  
j e r  i W i l k  i objawili chęć wstąpienia do 
Koła polskiego. Na podstawie obowiązującego 
dziś statutu, oświadczyli, że uznają konieczność 
solidarnej obrony interesów narodowych i kra­
jowych tak na zewnątrz, jak i na wewnątrz, 
tak wobec nieprzyjacielskich żywiołów w Izbie, 
jak wobec tych posłów z Galicyi, którzy wa­
śnie domowe wystawiają przed forum Rady 
państwa.

„Prezes J a w o r s k i  uczynił ich żądaniu za­

dość i zwołał natychmiast posiedzenie Koła, 
na którem poseł N i e m e n t o w s k i  zgłosił 
wniosek, aby tych 4 posłów w mvśl §. 2 sta­
tutu przyjąć w poczet członków Koła. Prezes 
zarządzi! nad wnioskiem tym tajne głosowanie, 
w którem wniosek Nieinentowskiego przyjęto.

„Przyjęci posłowie jawili się następnie w 
Kole. Prezes Jaworski powitał ich i wyraził 
zadowolenie z wstąpienia tych posłów do Koła 
dla wspólnej i wyroznmiałej pracy. Imieniem  
wstępujących posłów S z a j e r również wyraził 
radość z wstąpienia do Koła." (Wiadomość ta  
jest do pewnego stopnia niespodzianką, gdyż 
po ostatnich wypadkach zdawało się, że w tej 
sesyi już Stojałowszczycy do Kola nie wstąpią. 
Ks. Stojałowski najwidoczniej dobił targu. —  
Zob. artykuł wstępny p. t. „Dlaczego nie w stą­
pili?" Przyp. red.).

Z R ady państw a.
Wiedeń, 8 czerwca. Posiedzenie T z b y  p o ­

s e l s k i e j  rozpoczęło się o godz. 10 min. 15.
Minister rolnictwa przedkłada preliminarz 

funduszów melioracyjnych na r. 1901.
Zgłoszono szereg wniosków nagłych o zapo­

mogi, poczem interpelacye wnieślU W i l k  
w sprawie nieprawidłowego klasyfikowania grun­
tów chłopskich w Jaworowie i w sprawie do­
staw szewskich dla armii; B r e i  t e r  w spra­
wie złego traktowania robotników wojskowych 
w magazynach prowiantowych we Lwowie; B a­
zyli J a w o r s k i  o pobicie rezerwisty z 58 p. 
p. i szeregowca z 24 p. p.; E i s e n k o l b  (po­
nownie) w sprawie nadużyć i malwersacyj 
w wiedeńskiem Towarzystwie literackiem, któ­
rego protektorem jest arcyksiążę Ferdynand  
d’ Este.

S c h n e i d e r  zapytuje prezydenta Izby, czy 
nie zechciałby zapytać ministra sprawiedliwość 
dla czego H i 1 s n e r dotąd nie został powieszo­
ny i czy prawdą j e s t , że wskntek rzekomej 
słabości Hilsnera trybunał najwyższy przedsta­
wić go ma do ułaskawienia.

Min. skarbu B o h m  B a w e r k  odpowiada 
na interpelacye w sprawie zaciągnięcia pożycz­
ki 250 milionów na inw estycye krajowe od 
pewnego konsoreyum. Minister zaznacza, że 
była to operacya nader korzystna.

Z porządku dziennego przystąpiono do roz­
praw nad zmianami ^  59 i 6D . u s t a w y  p r z e- 
m y ś l o w e j .  Najpierw przemawiali sprawozda­
wcy mniejszości komisyi P ł a c z e k .  P o m m e r ,  
S c h n e i d e r i T a r a b o s i .  W rozprawach 
szczegółowych mówili: O f n e r .  B o l i e i m  i 
Wi l h e l m. -

Następnie mówili generalni mówcy G r a s -  
ji o f e r i P  a c h e r.

Nastąpiły faktyczne sprostowania.
D o b o s z y  l i s k i  wobec oświadczenia mini­

stra handlu, że życzenia wyrażone we wniosku 
mówcy (Doboszyńskiego) do przedmiotu, będą 
w rządowem przedłożeniu ustawy o handlu ob- 
nośnym uwzględnione, cofa wniosek, jako bez­
przedmiotowy.

W głosowaniu dodatkowe wnioski upadają 
z wyjątkiem wniosku S c h n e i d r a  (sprzedaż 
kwiatów zakazana) i S e r e n y e g o  (wody kwa­
skowe musujące mogą być sprzedawane). Izba 
uchwala zresztą §§. 59 i 60 wedle przedło­
żenia.

Następnie przystąpiono do lozpraw nad u- 
s t a w ą  k w o t o w ą .

(Godzina 5 —  posiedzenie trwa dalej).
Wiedeń, 8 czerwca. K o ł o  p o l s k i e  odbyło 

dziś posiedzenie, na którem na członków ko­
misyi ugody z Węgrami delegowano Jawor­
skiego,^D aw . Abrahamowie za, Binder a, Ko­
złowskiego, W odzickiego, Kolischera i Woje. 
Dzieduszyckiego.

Wiedeń, 8 czerwca. I z b a  p a r ó w  robiła tru­
dności co do dróg wodnych; żądała mianowicie 
uchwalenia najpierw budowy trnych kanałów  
a potem dopiero galicyjskich. Koerber jednak 
przełamał te trudności. Dziwnem jest, że hr. 
Jan S t a d n i c k i  przemawiał w komisyi prze­
ciw budowie dalszych kanałów galicyjskich a 
popierał tylko główny kanał w Krakowie.

Sprawy południowo-afrykańskie.
Londyn, 8 czerwca. „Tim es1 podaje nastę­

pującą depeszę z P r e t o r y i :
Gen. B 1 o o d odbył naradę z lordem K i tch e -  

n e r e m  co do dalszych operacyj wojennych  
we wschodnim Transwaalu. Powodzenie osta­
tnich 3 miesięcy przyczyniło się do optymisty­
cznego oceniania sytuacyi wrojennej, tymcza­
sem Boerowie chcą dalej wytrwać w walce, 
podczas, gdy ich tak zwany rząd, trzyma się 
zaala od kraju. W yjazd p. Ludwikowej B o -  
t h a  do Europy, zdaje się nastąpił z tego po­
wodu, że gen. B o t h a  zamierza, podobnie jak  
K i u e g e r ,  wyjechać z Transwaalu. Jeden  
z Boerów opowiadał, że Botha w ubiegłym ty­
godniu wygłosił do wojsk swoich w S p i t z -  
k o p przemowę, w której podniósł, że Anglia  
znajduje się w bardzo przykrem położeniu z 
powodu zawikłań w Europie. Rzekł ou dalej, 
iż dobre obchodzenie się z Boerami, którzy się 
poddali, dowodzi, iż Anglia nie jest w stanie 
złamać oporu Boerów.

W dalszym ciągu tej depeszy powiedziano, 
że fakta dowodzą, iż Boerowie postępują wedie 
rad gen, Ludwika Bothy: nie poddają się oni, 
lecz dalej prowadzą walkę w górach.

Proklamacya, świeżo wydana, a zapowiadają­
ca, że pc miesiącu wszelka własność Boerów, 
którzy znajdują się w otwartej z Anglikami 
walce, zostanie skonfiskowaną, a Boerowie w 
razie schwycenia skazywani będą na dożywo­
tnią deportacyę, wywołała zapewne dobry sku­
tek. Już teraz zdaje się, że kilku przywód­
ców Boiirów zmiękło w swoim dotvchczasowym  
oporze.

Londyn , 8 czerwca. Minister wojny, B r o d -  
r i c k , oświadczył w Izbie gm in , że lord K i t- 
c h e n  e r  otrzymał rozkaz, aby wszelkie propo- 
zycye Boerów przesyłał natychmiast do Lon­
dynu

Obecnie jednak zarówno rząd , jak i lord 
Kitchener odmawiają przystąpienia do jakich­
kolwiek roKOwań w sprawie uznania niepodle­
głości Transwaalu i Oranii.

Na zapytanie p. L a b o u c h e r a ,  który chciał 
się dowiedzieć, czy Boerówie otrzymają kiedyś 
taki rodzaj niezawisłości, jak K a n a d a  i A u ­

s t r a l i a ,  odpowiedział C h a m b e r l a i n ,  że 
może się to stać w przyszłości, ale nie teraz.

Berlin, 8 czerwca. Nadchodzą tu wiadomości, 
że p o ł o ż e n i e  Anglików w Afryce południo­
wej j e s t  f a t a l n e .  Podobno z pewnej strony 
rozpoczęto próby ponowne pośrednictwa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Mioh&ł Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Udzielam gruntownie nauki pojedynczej, po­
dwójnej buchaltery i, korespondencyi handlowej, 
języka niemieckiego. Również w najkrótszym  
czasie przygotowuję do egzaminu z rachunko­
wości p ań s tw o w e j kupieckiej i ogólnej. Przy­
gotowania do egzaminów mogą być także li­
stownie (piśmiennie) udzielane.

Henryk Gothlieb,
egz. rachmistrz i specyalista kaligrafii, 

: w K rakow ie , przy ul D ietlow skie j nr. 68 .

Dr Uff. C ercha
ordynuje, jak lat ubiegłych, od 1-go cmerwca

w Krynicy (domek szwajcarski).
Dr Tadeusz Praschil

sekundaryusz szpitala powszechnego na oddzia­
łach prof. Czyżewicza i Ziembickiegc i były 
saystent Uniwersytetu lwowski ;go„ ordynuje 
jak dawniej w s e z o n i e  k ą p i e l o w y m  b. r. 

w  Truskawcu.

Pomigfey nafuralnam? wodami szczawowaml zajmuj*

8'kaiiczna 
szczawa podług an a liz  

naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład: Kraków , ul. Poselska, L. 15.

B o  P a » »  J u l i u m  h ^ h a i i  m a n n a ,  
a p t e k a r z a  n H t u e k e r a u .

Od mego kolegi Paa radcy komercyjnego 
Junga otrzymywałem dotąd często Pańską s ó l  
ż o ł ą d k o w ą .  Ponieważ nie chcę naprzykrzać 
się dalej temu Panu, przeto proszę przysłać 
mi jej i i i  pudełek za zaliczką.

Z poważaniem  
K rn **st K il .  T h i e l ,  radca kom.

R u h 1 a. 4 września 1899.
B o r s l e n i l o r f  w Saksonii. 29 grudnia 1898.
Dostać można u ‘w yrabiającego kraj. 

aptekarza Juliusza Schaum anna w  
Stocherau oraz w każdej znaczniejszej apte­
ce kraju i zagranicy. ( ena 75 ct. za pudełko. 
W ysyła się co najmniej 2 pudełka.

3n<2N 0Ś <!
NU "

T Ł tt
r f^ L O ffy

K O R E K C

Skład iortepaiU w
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39. 91

kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, 8 c z e rw c a  1901 .
kor. hal.

R enta austryacka papierowa . . 98 55
„ „ s r e b r n a ............................... 98 20

4°/0 ren ta  austryacka z ło ta ............................  117 95
4%  „ „ koronow a. . . . 96 —
4°/o „ w ęgierska z ł o t a ..........................  117 95
4c/0 „ „ k o r o n k i ...................  93 05
Akcye Banku anstre węgierskiego . . . .  1673 —

„ k re d y to w e ................................................ 684 —
. l o r d y n .................................................................  240 15
Marki  ....................................................  117 47 •/,
20-to M arków J .............................................  23 50
20-to Frankówki . • ........................................ 19 081/,
Włoskie b a n k n o t y ............................................ 90 55
D u k a t y ................................................................. u  33
Losj w ęgierskie premio w“ ................................. 174 —
Losy t u r e c k i e ....................................................  107 25
Akcye A n g lo b a n k n ...........................................  280 50

„ U n io n b a n k n ...........................................  661 —
„ B a n k y e r e i n ............................................ 480 —
„ L a e n d e rb a n k u .......................................  415 —
„ Kolei Lwowsko-Czernlo wieckiej , . 63 L —
„ „ P o łu d n io w e j ................................ 106 _

„ E lb e th a l ....................................  498 —
„ „ N o r d b a h n .................................... 6040 —
„. „ S ta a r s b a h n .................................... 669 50
„ „ A lp in e ............................................  469 50
„ Tureofii T a b a c z n e ..............................  295 —

R u b l e .....................................................................  253 ‘/j
Beriin, 8 c z e rw c a  1 9 01 .

Banknoty a u s t r y a c k i e ....................................................85 15
K ró tii W i e d e ń .............................................................  84 95
Banknoty ro sy jsk ie .......................................................... 2 1 6 1 5
K rótka W a is z a w a .......................................................... 215 85
4 7 ,%  Listy p o lsk ie .............................    97 90
R enta w ło s k a .................................................................  96 90
Akcye austryackie k re d y to w e .....................................214 90
Ultimę r u b l e ..................................................................... — —

Wiedeń, 8 c z e rw c a  1 9 0 1 .
Spirytus g o to w y ............................................................. 40 60
Cena n a f t y .....................................................................  9 50
Pszenica (na w iosnę)....................................................  8 10
Zyto (na w iosnę)............................................................. 7 80
K n k u r n d z a ...................................................................... 5 60
Owies (na w io sn ę ) .........................................................  7 86

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w  Krakowie

z d. 8 czerwca 1901 r. godzina 1 w południe
Korony —

I. Waluty płacą żądają
Ruble pap ierow e.......................................  253 — 2ń4 50
Marki n ie m ie c k ie ...................................  l P  20 117 85
Franki p a p ie r o w e ...................................  95 10 95 75
Dwudziestofrankówki w zlocie • . . 19 05 19 15

k a p e lu s z e ,c y l in d r y p .a c .h a b ig a , 7 n 7 l ^ t A W  7 n A N O W I P 7
BIELIZNE MĘSKA BIAŁA I KOLOROWA, l O L n  I I  A U ł t U U  VI I U L

Kraków, ulica Sławkowska L. R.
BIELIZNĘ MĘSKĄ BIAŁĄ I KOLOROWĄ, 
KRAWATY, RĘKAWICZKI „KHIWA“ poleca

SWEATERY «  LASKI •  KUFE1
POŃCZOCHY TORBY
jo c k ie jk i PARASOLE p a sk i



Nr. 130. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 9 Czerwca 1901.

Kamizelki pikowe,
Kufry i Torby,
Koszule białe,
Koszule kolorowe, 
Koszule dla turystów, 
Krawaty najmodniejsze,

Czapki do podróży, 
Parasole i Laski,
Bieliznę Dra Jagera,
Paski damskie i męskie, 
Rękawiczki dams. i męskie, 
Pantofle, Kalosze i t. d.

POLECA

MAGAZYN NOWOŚCI

l u p  i P ł a t e w
w Krakowie, ul. Flory anska Nr. 13.

1 l i i  O 4 10M T  Wybór w ieffi. Ceny M i s  stałe.
Wysyłki pocztą odwrotnie, nie licząc opakowania

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N  6  E  R  A

K r a k ó w  N r .  18  w  R y n k u  g ł ó w n y m ,
poleca m aszyny nieprześcignionej trw a ło ś c i —  najnow szej ko n stru kcy i a 
nowszej od w szystk ich  przez inne sk ład y  ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Y ib ra t t ing  Shutle ,  jiikćteż. i wszelkich innych systemów 

z piarw szorzędnych św ia tow ych fa b ry k . 11 K) 18 O 

N auka haftów m aszynow ych bezpłatnie.
N’a wypłaty: ruazne ml 3 0  do 6 5  złr.. nożne od 4 0  do 120 złr. — go­

tówką I0“;'u taniej. Najnowsze illustrowane cenniki p r z ę s ła  franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

J . F . I t l K i H A K D T

krajow y i zagraniczny wyrób —  w łasne oryginalne, 1287 $  12
Telefon Nr. 1847. W I E l ł ,  I., Goldsclnnidgasse 8.

PERFUMERYA ZENO & CO.
s

NA D W O R N I DOSTAW CY, WIEDEŃ, L, GRABEN 7,
polecają bogato zaopatrzuiiy skład prawdziwy. h francuskich i angielskich 
oryginalnych perfum po bardzo niskich Ufenąch; wielki wybór najlepszych 
angielskich sz, zoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dah j 
grzebieni wszelkiego rodzaju z oprawą rogową, szyldkretową, lub z kości 
słoniowej. Jako o s o d iiw o s ć  domu: Uznana za wyborną angielska .,Eau 

de Cologne Zeno‘ po K. t .  4, 8, 14 i o> K. ia«i ns
Każdy artykuł wysyła się natyclimiast za zaliczką. - < 'enmki opłatnie.

w i i  _ _ n  w  K r a k o w ie  t y lk o  p r z y  u l. ś w . K r z y ż a  p o d  J 7,
W l a S f l O  I I I I C .  w e  L w o w ie  t y lk o  p r z y  u l. S y k s t u s k ie j  p o d  L . 26 .

Zam ów ien ia z prow incyi w ykonuje się skrupula tn ie . 688 15 1
W obec nadużyć proszę dokmdme uw ażać na mój adres.

WIELKI KRACH!
Nowy Jo rk  i L ondyn dotknęły także stały ląd enropejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 

jcenia i wysyłam każdemu tylko za 6 z łr  60 ct. następujące przedmioty 
6 bardzn dobrych noży sto łow ych  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, sreb rn y ch  w idelców jednolitych,
« * r » ły i -k .

12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 ,. „ chochlę,
1 . chocheike do m leka,
6 an g ie lsk ich  sp o d ec zk ó w  Y ic to r ia ,
2 efektowne lic h ta rz e  stołow e,
1 sitko  do h e rb a ty ,
1 bardzo piękno s itk o  do enk rn ,____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczhie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskróś bi iłvm, przez 25 lat jak  prawdziwe sre-^ 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem kpętactwie,
obowiązuję się. pnblicznie każdemu, komu się towar iic spodoba, zwrócić pieniądze 
bez j ikichkoiwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w span ia ły  g a rn i tu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tndzież dla każdego lepszego gospodarstw a. Nabyć można ty lko  u firmy

A .  H I R S C H B E R  G S ’s 
Ezporthaus von amerik. Fatentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandstrasse 1911. —  Telefon Nr. 14597
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymania naleźytości.

P ro szek  do czyszczenia 10 ct. ^  ̂
P raw dziw e ty lko  ze znak iem  ja k  obok (kruszec hygieniczny). y

W yciąg i  lis tów  uznania: 90  29 0 •  &  •
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem i  niej tak zadowoleną. że po- J A  

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. A m alia C ze tw ertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol. Galicya. S io s tra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lnbaczów, Galicya. B abić, kapitan.

P łaszcze gumowe, nieprzemakalne;
Parasole od deszczu i słońca;
K ufry trzcinowe nader lekkie Kuferki ręczne, 

Torby i Necesery, Pudła na kapelusze i wszelkie 
Przybory do podróży;

P led y  i Kocę angielskie;
K apelusze męskie filcowe i słomkowe. Czapki;
B ieliznę m ęską, Kołnierzo, Mankiety. Skarpetki 

i Pończochy;
R ękaw iczk i glace własnego wyrobu, oraz niciane 

i jedwabne:
K raw aty w wielkim wyborze;
K am izelki i Bluzki letnie, męskie;
Obuwie jasne i Pantofle pokojowe;
P rzybory do gry ,.Lawn Tem .ifC;
S w edtery , P ończochy, Czapki i Pelerynki dla 

cyklistów; 1324 6 10

polecają w w ielkim  w yporze po niskich cenach

Bp. BILEWSCY
>c K r a k o w ie . oho/,- k o śc io ła  A'. / ’. M art/i.

G ł ó w i M i i m  i  M i  K o m  1,000.0000 1 Lirów 110.000
rocznie w dwudziestu jeden ciągnieniach

przedstawia następująca grupa losów:
Ciągnienia Główne w ygrane

l:' n i Koron 70000, 70000.
90000 90000, 90O00,. 90000. 

„ 100000, 1OOOOO, IOOOOO.
Lirów 20000, 35000, 2.1000, 35000. 
Koron 70000, 40000.

„ 40000, rtjOOOO
40000, 20000,
30009 40000.

i kupon prem. losu Hipotecz. Węgier.
1 „  „ ,, Kred. Ziem. i. em.
1 n u n , n u 1L u
1 los W ioski Krzyza . . . . -  . . .
1 „ A ustryacki Czerw. K rzyża . . .
1 „ B a z y l ik a ............................................
1 „ Krzyza W ęg ie rsk i..........................
1 „ Jó-SziT Węgier. (Dobrego serca)

Hrupę tych losów otrzymać można u mnie za gotówkę według kursu dziennego (około
255 kor.i, albo na 29 rat miesięcznych po 10 koron. Płacący pierwszą ratę ma wyłączne
prawo dn orania w wyżej oznaczonych terminach.

Pierwszą ratę nadesłai można przekazem pocztowym, dalsze przez książeczki oszrzęd, 
pocztowe wolne od opłaty. Na żądanie sprzedaję także i pojedynczćHosy, lub inną dowolnie 
zestawioną grupo różnych losów na umiarkowane raty miesięczne. Zapytania objaśniają sie 
natyahmiast odwrotna poczta.

E D W A R D  U R B A N , Dom bankowy, Berno,
Grosser Platz Nr. 25, dom własny.

R zetelni agenci u s tanaw ia ją  się we w szystk ich  m iejscach. —  W ysoka prow izya p rzy um iarko ­
w anych cenach. 1373 3 10

SPEC Y A L N Y  SK ŁAD
Tryesteiiskiej fabryki 
Dywany i Chodniki.

1454 Ki O

&  Obrusy i Fartuszki.
w Krakowie, ul. Szewska 1.

Od roku 186S jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietyiko w Austro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw
w s z e l k i m  w y r z u t o m  s k ó r n y m .

skutek smołoWcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. —  B ergera  f i ,  
mydło sm ołowcowe zawiera 4 0  procent s m o ł o w e  a drzew nego i  wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowych. -  By się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z o w a n i a m i ,  należy żądać, wyraźnie B ergera m ydła sm ołowcowego  
i uważać na taki, jak  obok znak ochronny.

W  uporczyw ych c ierp ien iach  skórnych zamiast m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
go  używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowe - siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło sm ołowcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY

na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do m ycia i kąp ie li 
dla codziennego użytku służy, zawierając.e 35 procent gliceryny i pachnące.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kaw ałka  każdego gatunku 3 5  centów, w raz  z opisem użycia.
Z innSjh leczniczych i k" smetycznych m ydeł B ergera  poleca się następne, zasługująre 

na uwagę: MYDŁO BENZOOWE dla udelikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry­
słam : MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające: 
BERGERA IG LIW IOW E MYDŁO DO KĄPIELI i IG L1W I0W E MYDŁO TD A LETO W E; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 2 5  centów ).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw‘czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW  
PIEGOM, bardzo skuteczne; MYDŁO SIARKOW E przeciw trądzikom i nieczystości twarzy; MYDŁO  
TA N N INO W E przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. Względem wszystkich innych M YDEŁ JERGERA zwracamy uwagę na sposób uży­
cia. Należy żądać zawsze m ydeł B ergera , gdyż istnieją  liczne, a. bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY W K rako w ie  mają pp. aptekarze:' W. Redyk, M. Broń, J . Lęsikowski, Fortunat 
Graiewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, (t. Otowski, Mikncki, K. Jahr; 
w W ieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarn ow ie .T. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszow ie A. Karpiński; w N uw yir S^czu K. Jakubowski, W. Filipek; w S tarym  
Sączu Fiałkowski; w C hrzanow ie F. Włocki; w Oświęcim ie A. Polaczek; w Żywcu T>. Matula, 
Li, Graff; w Sędziszow ie J. Jaśkiewicz; w Jaśle IŁ  ł ‘alcn; w W adow icach J. Macudziuski; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 85(i 8 24

Miłosierdzia!
"Wdowa z 3giem dzieci małoletnich, której 

mąż miał to nieszczęście , że umarł 14cio dni 
przed skończeniem 25 la t  służby przy Urzędzie 
Akcyzy miasta Krakowa, a z powodu braku 
onyoh 14 dnij, wdowa po nim nieotrzymała 
żadnej emerytury, ani zaopatrzenia na sta­
rość — niemając żadnego sposobu do życia i 
wyżywienia dzieci — broniąc ich od głodowej 
śmierci — odwołuję się do ludzi zacnych 
z prośbą o podanie jej możności i sposobu do 
życia. 1411 2 0

A d r ê > złożony w D z ia le  in s e r a to w y m  
„N . R eform y*1, K r a n ó w , J a g ie l lo ń s k a  7.

ZAKOP ANE
W illa  Gorno-Karpacka Jadw igi 
Teter, ul Jagiellońska 31. Pokoje 
z całodziennem utrzymaniem —  sezon 

letni i zimowy. 1434 2 4

Z d o l b y l  ś w i ę t e

We wszystkich częściach świata znajdujem y 
dziś „(Jiiaker Oats". Spożywa go się rocznie 
wiele milionów paczek, głównie jako kaszę 
na śniadanie, a także jako zupę, pudyng itp.

Jest to najlepszym dowodem użyteczności 
i znakom itej jakości tego produktu.

Sprzedaje się tylko w zam kniętych pacz­
kach celem zachowania dobroci i ochrony 
od kurzu. 229 7 7

W szyscy lekarze p o leca ją

Q u a k ę r  O a t s

Zarzad dóbr ZameczekCs ,
p. Żółkiew  —  rozsyła: 

N ajprzedniejsze Szparagi ogrodo­
we w dowolnej ilości, po do ct. za kilo; 
Masło deserowe po cenie targowej. 

Zamówienia adresować:
1245 14 Olearczyk, Żółkiew.

UUUUUUUUUUUAAAJ
N A J L E P S Z E  H Y G IE N 1 C Z N E

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 1447 11 0
R e i m  i  S p ó ł k a
w  Krakow ie, Rynek 3 7 , lin ia  A-B,
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

Poszukuję do kupna
Handlu Źeiasnego w Krakowie lub 
w innem większem mieście Galio,yi. 
Zgłoszenia pod a d r . : .łan S t r y c b a r ­
s k i ,  Kraków, „N. Reforma." 1428 4 5

Kam-eniea l-piętr. z ogrodem
przed domem, w bliskości ul. Karmeli­
ckiej, wygodna, sucha, jest z powodu 
wyjazdu do W iednia, tanio do sprze­
dania. r  ’ Wiadomość: Jan  S trychaiski, 
Kraków, ul. Jagiellońska L . 7. 1422 3 3

Dom l-piętr. p. ul. Karmelickiej
z obszernemi oficynami, ogrodem, razem około 
400 sążni, z dochodem 3700 zł., za 45 000 zł. 

i dopłatą 18.000 zł. do sprzedania. 
Informacyj udziela: Jan S try c h a rs k i w K ra ­

kow ie „N o w a  Reform a.** 435 21 0

Folwark 82 mórg
blisko Jasła, przy szosie, w doskonałej 
glebie, w jednym prawie kawałku —  
z doskonałemi i obszernemi budynkami, 
pozostałenu po rozparcelowaniu większej 
ilości gruntów —  jest z wolnej ręki do 
sprzedania za cenę 18 .0 0 0  złr., z zosta­
wieniem 5 do 6000 przy hypotece. 443 25 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Jan 
Strycharski, „N. Reforma" Kraków.

Wiedeń. EfO td IHUllCr Wiedeń.
M T  > r . IOjl U K ilt lb Y  N r .  19. ^

Najpiękniejsze położenie Wiednia. — Staro - renomowany hotel, zupełnie nowo odnowiony, 
elektryczne oświetlenie', winda dla osób na wszystkie piętra, piękne apartamenta, pojedyncze 
pokoje od złr, IkiO wzwyż wraz z obsługą i światłem. Restauracya znakomita. 1070 4 8

F .  H a c k ,  właściciel.

C OJ rs. n o o 
>* 2.

Klozety torfowe
najnowszej i najlepszej konstrukcyi. - Najtańsze ceny nabycia.

Wilhelm BrUckner & Co., Fabryka maszyn,
W ie d e ń ,  l ir  1, Baumgasse 5-7; G ” a z ,  Elisabethgasse 21;

I n n s b r u c k ,  Erlerstrasse 16. 133  ̂ 4 o

X*
P

3  2 .  
P  CD
e  3
ISł JU

SUKNA i MATERYE WEŁNIANE
po oryginalnych cenach fabrycznych kupujcie tylko u

J. Theumanna, Brunn, JłathLausgasse Nr. 12.
W ielki wybór najnowszych i najmodniejszych —  krajowych i zagranicznych 
wyrobów. —  Stały skład towarów czarnych, również nniformowanych materyj 
dla urzędników, weteranów, straży ogniowej i innych stowarzyszeń —  oraz

na liberye i t. d. 1127 18 20
W zory darmo i opłatnie.

O T O K I
do i i m : t k < U : I \  v .  mas 2 o

Pierw szorzęd. polecenia. K ilkakrot odznaczone Cenniki opłatnie. 
Najtnuszib siła porusza jąca «lo wszelki ;li ręko<lzieł.

Warchalowskf & Seidler, Wiedeń, IX., Kogergasse 18.

Skład Win Greckich
w Krakowie, ul. -Jagiellońska 7,

r O I .F .#  A

WYBORNE NATURALNE

„Wina Greckie1'
Malwazyą Gutland białą . zł 2 -50 

Malwazyą Gutland czerw. ,. 2 50 

Mavrodaphne czerwone de­
serowe ............................................1*75

.Butelka Butelka
Achajskie niesłodkie Sherry zł- 1 75 
Cypro wyborne słodkie . . .. 1'50 
Małwazyą szlae.b. b. pełne

Wino s ł o d k i e .............................T 75

P a n h o l n i i m  gładkie b. smaczne butelka ł litr. 80 c t . , butelka
u e p n a i o n i a  litr. 60 C t., litr  na miarę 75 ct..
l U I A C A n ł f i  s 0̂, '̂L;uvc doskonałe butelka :;/ 4 litrowa 80 ct., litr
I f l U o U d l O  minrę 1 zł.

pełnię zamiast dobrego W ęgra butelka j  litrowa 1 z ł . , Iitr 
na miarę zł. 1 ‘20.

A f r u ^ ^ ń c l r i o  w^ bor,,e z bar,lzo
“ I I  j l l d l l u l i l u  ^ O a l l l U u  smakiem i zapitóltciujle butelka

:!/ 4 litrowa 85 ct., litr  na miarę 1 zł.
Mailberger

1 Ij  Steinwein w dzltanuszkach 
I (j Imperialmarke

bntel. zł. — -no 
-. 1 ' —

_______________ V 30
Goldm arke.............................. „ i —
E r m e lle K e r ......................  „ .,
Zieleniaki butei. od zł. -T>5 do „
Tokajskie ; Maśiacze od 1 50 do o i
O fn er................................... butel. zł ^
E rlau er.........................  „ » *

C a r lo w itz e r ............... j  ^
V7ina Szampańskie firmy Louis L Pranęois & Co.

od 3 zł. 673 10 0

Zlecenia z  prowincyi uskutecznia odwrotnie: w  butelkach, 
1_________________ v * ____________________________ . 1 _______o e 10.  15. 30 litr.
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w  K r a k o w i e .  R y n e k  1. .‘>4 .
g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  

na G a l i c p ę ,  *  i>
poleca

Separatory
„Krone

najlepsze z dotąd 
istniejąi-y cli.

C cnn.ki n a  żądanie  
darm o  i op łatn ie .

' p o s z u k iw a n y
m i o d y  c z ł o w i e k ,  mówiący po nie­
miecku, którenby mójfi samoistnie w ję­
zyku rosyjskim, polskim, czeskim i wę­
gierskim korespondow a/ Oferty z poda­
niem swych żądań, oraz z dołączeniem  
fotografii, przesłań do: .1. l i o e l i .
Ilolienlimlturg iii WattU'iiJli‘11-

14*99 2 2

FA B R Y K A

w  K r a k o  w  i  e  ,
dawniej p<al firmą 1041 4 6

Tugendhatt A Scherer
przeszła obecnie na własność

Leona A. Jurkiew icza.
Wyrabia oacliówki cementowe pierw­
szej jakości, które od czasu Ki-letn. 
założenia uznane zostały za najtrwal­
szy, a tern samem za najtańszy mate- 
ryał na pokrycie wszelkich budowli.

Zamówienia: Wny Ludwik Bzego- 
ciński, Kraków, ul. Krupnicza 1.24.

K Zieliński,
mechaniK: i  ou ty t, w  M o w i e ,  linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Gramofony Columbia" 
od 7u kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 koi-.. W ałki 
do grafofonów, oraz P łyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewaue przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zaipówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom­
binowanemu bez względu na barwę, wy­
konuje z w szelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia luh repcracye z  prowincyi 
odwrotna' pocztą.

Pobiada w łasną s z lifie rn ię  do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. I43S 21 o

77

K A R Ł Y  O Ł K . K N K  d o  u / , y < i a  g o ­

t o w e  d o  p o m a l o w a n i a  d r z w i ,  o k i e n ,  

ś c i a n ,  p o d ł ó g ,  s c h o d ó w ,  d o m ó w  w e ­

r a n d ,  s z t n e l i e t  i t  p.

RtIM i SPÓŁKA w Krakowie.
Rynek 37. Linia A-B.

n a j t< m  i r j .

K A . f iB Y  L A  K I ld Ii( ) W K
do podłóg.

( 1 I . A / K 1 !  Y d o  p o d ł ó g .  
M A S IK  l i a i m  l i s k a  i w o s ­
k o w ą  d o  z a p u s z c z a n i a  
p o s a d z e k

1 j i o d l ó g .  

K /i  / ( ) TKI

h a k i e r y
Kremy i Pasty

d o  o d ś w i e ż a n i a  z i e l o n y c h ,  
ż ó ł t y c h  i c z a r n y c h  

I m a i k ó w

PA PI P.l!, Ii<*|>, T rzask i  na muchy ,  
Naltaliun, 1 iście pac/ulowe, Sn- 

szclld  i K am fora  przeciw moloin.
T y n k t u r a  n a  p l u s k w y .

R ozpylacze na proszek i l yukl urę .

P ła s z c z e  g u m o w e  
Płachty nieprzemakalne 

K I L O K K i :
rosyjskie i am erykańskie

K A R B Y  do  f a s a d .

F A R B Y  n a  d a c h y .  

S M O Ł O W I  Ki  ■ g a z o w j :  i d r z e w n y .  
K a r l i o l i n e u n i ,  A n t i m e  r u l i o n .

K rokiety Law n-tennis  
Rakiety, Prasy do rakiet, 
Kule i Kręgle z drzewa 

Ligniim Sanctum.

L a k i e r y
na kapelusze

w r  ó ż n v  c l i  k o l  o  r  a  c h 
K A R P Y  

d o  l n a t e r y j  i k i /m.

T E K T U R Y  s m o ł o w e  

d o  p o k r y w a n i u  d a c h ó w  

W A P N O  h y d r a u l h  z n e  

C E M E N T ,

Przyrządy 
gimnastyczne 

ogrodowe

Hamaki dla florosłjcli i dzieci.
Przybory 

do rybołów stw a

Balony 
i  p i ł k i

gumowe

F ilii  nożne „Football"
w najw iększym  

wyborze

Proszek  na ow ad y  ZACI ł  KI! LIN 
AndePa 

Proszek  P e rsk i  n a  wagi; 
Ś r o d k i  p r z e c i w  s z c z u r o m  

i m y s z o m .

( i I P S
s / . t u k a t o r s k i

i
m urarsk i.

Linoleum Ceraty 
Rogóźki

Chodniki
jprzedściółki. i im 7 o

AGI

Browar parow i *  Trzcinic!
(poczta, telegraf i s t a c y a  kolei państw.)

poleoa P  T. Publiczuości

Piwo Bawarskie"
lapełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. :ii;> l i  2« 
„Piwo Bawarskie" jest, l-4 -stopnio- 
we. w gatunku, jak silne importowane 

piwo z Monachium i Rblmbach.

„Piwo Bawarskie1
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo­
nego. wskutek czego jest o wiele ła­
godniejszego smaku, niż piwo z bro­
warów bawarskich i niemieckich przy-

0HKP Y
f ó ź i r y r l i  j j U l u n k ć w  <ln d a n i o w y c h  i p u b l i c z n y c h  

j f t p lów.  (11 a  r o l n i c t w u ,  b u d o w l i  i p r z e m y s ł u

Towarzystwo Komandytowe
dla wyrobów pomp i maszyn

Pipy, rury, szlauchy konopne i gumowe.

W. Garwens, Wien
Katalogi darmo i opł&tnie. —  Do nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc.

Zadać Garwens’a Pomp i wag. 10 0 5 9 20

TANIO.

n a jn o w sze j . 
ulepszonej knnstrukcyi

D z i e s i ę t n e  s e t n e  
i pomostowe

z drzewa i żelazu, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni­
czych i innych technicznych 

■ . celów

1., Schwarzenbergstrasbe 6.
1., W aiifischgasse 14.

kilo wielkich CZEREŚNI . . . .
„ głowiastej SAŁATY . . . .
„ GROSZKU cukrowego . . .
„ KARCZOCHÓW . . . .
„ grubych SZPARAGÓW . .
„ żywy cli ŻÓŁWI 1 udowych 

opłat.nie za zaliczką. 
D la h an d lu jący ch  ceny niższe.

. z.łr. 1-40

. „ 1-2(1
„ 120 
* 1 75

■ „ 1 ?-4<l
. „ 1-75

14.(10 3 li

6iovanni Spanghero, Triest.

W K U  A K  O WIE,  
na K T K A Ib O m r  5 ,
lioleca Szan. Publiczności swój obfity
rr — ZAPAS =

1424 wszelkiego rodzaju I 12

PŁÓTNA,
angielskiego szyrtpgn , szyfonu,

bielizny stołowej,
DRELICHU na MATERACE i  STORY,

KAR. KOŁU KR i KORY. 
SPEC Y ALNY « AGAZYN

bielizny męskiej, 
damskiej i dziecięcej

według własnego systemu.
O h s t a l n n k i  n a  w y p r a w y  u s k u t e c z n i a  

s i r  j a k  n a j r y c h l e j  i n a j t a n i e j . 01

pominające smak karamelu.

Piwo Bawarskier  i w i i  r . ^ ł i u ^ i v ’ H i h ’ 1

zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­
gólnie paniom i rekonwalescentom. 

Zamówienia na „Piwo Bawarskie"  
uskutecznia wyłącznie browar w Trzci­
n icy, a nie jest jak w wielu innych bro­
warach zagraniczn. przez pośredników  

i propinatorów do flaszek nalewane. 
Na wystawach: w Paryżu, Wiedniu, JSerlinie, 
Neapolu Londynie, Prukseli, ]lordeanx. Rzy­
mie i Btrassburgu odznaczune złotemi meda­
lami, krzyżami honorowemi (złot.) i dyplomami.

Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie.

TREUCSIN-TEPLITZ
KĄPILEE S1ARCZANE w WYŻ. WĘGRZECH 

— O P e r ła  K a r p a t , ©—-
od stacyi kolei Tepla-Trencsin-Teplitz 20 min. 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane austro- 
węg. Monarchii z natural. gorącemi źródłami 
od 37 - 4 2 -  i o r y g in a ł  n a m u łe m  przeciw

gośćcowi, ruumatyzmowi, 
paraliżowi. Ischias.

Kąpiele dla dam.  ostibuo dla panów. Zakład 
leczn. zimną wodą źródlaną z wysokich gór; 
masaż elektryczne zastosowania, gimnastyka 
lecznicza. Żęty (m li  i górska kuracja. Wygo­
dne i ranie mieszkania w Sinahaas, Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercami szczególnie polecamy. Ihibry i tani stół 
w I 'ursalonhotol Teplitz ..()est,erreich“ , „pod 
słoniem“ dla izraelitów, i w wielu innych za­
kładach gastronom. W maju i wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzymanie, licz stołu tylko 
3 korony za kąpiele (bez Malizny) i pokój. 
Codziennie koncertu, teatr  i inno zabawy; po­
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy­
ste. Przeszło iii)0() kuracyuszów. Omnibusy i do­
rożki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
Właściwy sezon kąpielowy od d. I-go maja do 
końca września. Prospgkta illust.rowane rozsyła 

darmo Dyrekcja. 1184 II 12

delikatna, biała, rumiana cera, 
j a k o t e ż  twarz bez piegów i nie­
czystości Skór., a więc używać

m i * g m ą n n ’a  

m y d ł u  l i l i o w e g o
wyrorm Bergrtanna i Spółki 

w Dreźnie i Tetschen n/Ł.
( Z n a k  o c h r o n n y  : ;,Dw aj g ó r n ic y “ ).

4 0  ct. za  kawałek  m a ją ,  
na s k ł a d z i e :  1109  8  40

w K R A K O W IE : M. Proń, aptekarz,
W. Redyk,

„ K. Wiszniewski,,
,■ E. Heller, „
„ F. l-iralewski, „
„ U. Rosenberg, „
,. K. Jah r ,  *•
„ -b ldanak, droguer.
„ Anast.  Froncz. ,,
„ F. Zoputh i Sp., „
n 4 .  W iśniewski,  „
„ - t  Reim i  Spółka,
„ Roman Drobner,
„ ńt. Rożnowski,

Rud. Herliczka; 
dan Michnik;
R. dakubowski apt., 
St. Rawłowski apt., 

„ 1’. Kwieciński drg.;
w PODGORZl' : Ł .W .S .  Żarski apt.;  
w RZESZOW IE: A. K arp ińsk i ,  apt., 

„ d. Kołodzieju wski,
„ Ad. d anuka j t is ;

w WADOWICACH: Kaz. Ilomme drg.

H e r b a ta  z  B r o d ó w !

H e r b a ta  z  B r o d ó w !

Od dawien dawna zt  swej dobroci i zapachu znana prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
15 w  B r o d a c h  na  pograniczu rosyjskiem. 93 0

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j ............................. złr. 1 40
1 funt  „Melange de Moskau“ w oryg, opak., najlepszej 2.50 
1 funt  „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ............................. 9 —

„ V in a c e s “
' i io ir ą  <iś<sinc f/ę  o e ta i r ą  poleca sir ja k  najgoręcej kdzdej gospodyni, 

każdemu właści, idow i hotelu i restauratorowi. P rzy  rządzony z niej ocet 
m a: 1) wghorng smak i zapach, 2) bardzo irieUa siłę konserimjiwa, .7/ wolny 
jest od haktergj, -i) nie psuje się, |Y) je s t o wiele tańszy, n iz gotowy kupiom; ocet.

Ceny: \v litr o w a  flaszka na 5 - 1 0  litrów octu 1 kor., V,-litrowa 
flaszka na 20— 40 litrów octu 3 kor. .

W zapasie mają* ap tek i, hpndle ła­
koci, składy apteczne i handle towarów  
kolonialnych.

Składy na G alicyę i Buków nę u 
H enryka Blum enfelda w e Lw owie.

W  Uważać na znak ochronny, oook 
się znajdujący, im  132 20 20

Miejsce kąpielowe „Vdslan“
w uroczinn położeniu, w pohidniowo-wchodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz- 

ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie Kursuje przeszło 

sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.
C ie p ło ta  2 4  ’ C.

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, liipohundryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
pr/.euiw bezkrwistości, cierpieniom w doln. czcściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrow ie itd. 
K a p ie /e  irs:.c//:ief/o ro d zą  p i, h u ra c u a  m le c zn a , ż c ty c zn a  i iro tla m i m in e r a /n e n ii ,  

c lc h tr o te r a p ia , u im n iis ty h  a  i m ics icn  ic , n iass«(/e).
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.

Miaszkania w liutelaśh : Hallmayer (Schwelzerhof) , Back,  Zwierschiitz, Lommunal (Raussnitz), 
Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych.

Lekarze : D r .  J .  K r i s o h k e , J .  'W e i a i u g e r .  — Pora kąpielowa od maja do października.
Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. 1333 4 <>

w BOCHNI: 
w N. SĄ CZU :

M. Beyer i Sp.
t r  K i i  I /v O U l / ; .  S t r l  h t u t i r e  S r .  f i .  K i  i 14,

naprzeciw  ko ścio ła  N ajśw iętszej M aryi Panny.

polecają

Wielki Zakład
W Y R O B U  B i l i Ł i Z K Y  i W Y P R A  W  Ś L U B N Y C H

Skład fabryczny towarów płóciennych,
BIELIZNA damska i męska od 1 złr. za sztukę,

Dziecinna w w ielkim wyDorze i każdej wielkości.
f a ł r  w y p r a w y  «llsi m ło d zie ży  szk o ln e j ssi jj;otow'e 

1121 s k ła d z ie  po iia jn irszcj ceiiH*. 
Płótna Ił r aj o w e i zagraniczne.

BIELIZNA STOŁOWA BIAŁA I KOLOROWA. 
Kołnierze, Mankiety, Pólkoszulki białe i kolorowe.

d Ł Ó  IŁ Y 1 S K Ł A D  
orygm. Bielizny wełniane trykotowej prof. Dr Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich i dziecięcych, także skarpetek

męskich i dziecięcych.
Ni» v io .se im y  s n o u :  Bluzki do prania kretonow e, zefirowe 
i jedwabne od 1 złr. 75 c. za sztukę — Halki letnie kreponowe, 

wełniane i jedwabne od najtańszych do najozdobniejszycn.
Z am ów ienia zam iejscow e w y sy ła  się od w iotną  pocztą  i próbki

na żądanie opłacone. JMP 13 o

KTO CHCE SWOJ MUSTEK
w najkrótszym czasie podw oić, po­
m nożyć, niech korz.jsla z bardzo clo 
tego sposobnej chwili. Pewnej i uczci­
wej rady udziela „Pas <loh/laint", Do­
datek do óster. ung. Kinanz Rundschau 
ans Wien. I. (-Iraben Nr. 28. lasu 3 fi 

Numt-ra próbne gratis i franco.

PENSYONAT „LITHUAN1A"
w Krakowie, ul. Studencka 2,

położony w  najzdrowszej i najpię­
kniejszej dzicdnicy m iasta —  poleca  
elegiincko um eblowane p o k o j e na 
doby, m iesięczn ie i rocznie. f>4 25 24

FABkYKA SIATEK 
k o n s tr u k o y i 1 a r ty s ty c z n i, ś lu s a r s t w a

J. Górecki i Spółka
w  K R A K O W I E ,  n i .  ś. Il t iw rz ijń c a  ‘H i,

telefon Nr. 277, 
w ykonuje w szelk ie robo ty  w zak res  pow yż­

szych fab rykan tów  w chodzące.
Cenniki na żądanie. Ceny przystępne.

Termin ściśle dotrzymany. 1431 23 0

P roszę czytać!
Skład m a s z y n  r o l n i c z y c h  Prośc.iejowskiej 
fabryki Wichterlego w Podgórzu przy Krako­
wie uprasza o wczesne zamówienia na: Ko­
s ia rk i i Ż n iw iark i, oryginalne amerykańskie 
Mc Cormicka (dziś najsłynniejsze w świecie), 
lekki chód, a tną  nawet położone zboże. — 
‘Polecam również: G rab ia rk i, Ping i , Brony, 
Oborywacze, W alce i wszelkie inne sprzęty 
rolnicze. W arunki spłaty nader przystępne. — 
Z a m ó w i e n i a  urzyjmuie główne zastępstwo: 
F r a n c i s z e k  A lb in  w P o d g ó r z u  p r z y  

K r a k o w i e .  1285 9 10

1444 52 62

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otr2.ymnje się przez użycie M y d ła  g l io e r y -  
n o w c  -MoiiB ie s o w e g c  J .  W iś n ie w s k ie g o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w K r a k o w ie  J. Wiśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w B o c h n i Jan  Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bei 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodn lic.znycn 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farm acji.11 

144H 4H 0

ZAKOPANE. 
Pensyonat „JURAND11
przy ul. Chałubińskiego, o tw a rty  cały  
rok. Pokoje do w ynajęcia  z u trzym a­
niem lub Dez. P arcela  leśna. 1 4 5 9 3 1 0  

O i i » '  um iarkow ane.

REALNOŚĆ
murowana, pięknie zbudowana, z ogro­
dem i 4 morga pola. tanio do nabyćra. 
gotówka 2000 złr. potrzebna, reszta zo­
stać może na hipotece. B liższym  szcze­
gółów udzieli p. M K icm etz, Kraków, 

Sukiennice AY. -w. 1390 10 10

S2NAT AKADEMICKI
ma d o  w y n a j ę c i a  od 1 lipca r. b. 
Kealbość nowo odrestaurowaną
pod Ł. 25 przy ulicy Sławkowskiej. —  
Khęć wynajęcia mający, zechcą złożyć 
w kancelaryi Uniwersyteckiej (Kolleg. 
novum) najdalej do 15go b. wfl ofertę 
co do wysokości czynszu i terminu naj­
mu. Kaucyę w wysokości umówionego 
rocznego czynszu wypadnie złożyć przy 
podpŁanin umowy 1471 2 3

Z S ena tu  A kadem ie ,  c. I  U n i w e r s y t e t u  J a p l l .
Kraków, dnia 5 czerwca 1901 r.

ZAWOJA
Ijlnndyczno- lecznicza miejścoirość górska 

na lato od lii czerwca otwarta.
AY tym roku znacznie ulepszona restauracja, 
kuchnia i obsługa , może wszelkie życzenia 
Szan. (Jości zadowolnić. Odnowione również 
m ieszkania , niemniej zapewniona dobra ko­

munikacja,
AAr własnym interesie Szanow. Publiczności 

uprasza o wczesne zamawianie mieszkań — 
i poleca się 1257 1 1 20

S. B r i i t l ,  Z a w o j a  v ia  M a lc ó w .

leccie 1
wieś Wola Duehacka przy Krakowie 
będzie rozparcelowaną po umiarkowa­

nej cenie, 1410 a o

Tamżo Dwór murowany
o 10 pokojach, liczne budynki gospo­
darskie m urowane, dachówką kryte, 
z przyle-głemi 40 morgami gruntu . za 
30.00(1 złr. —  Y''iadomości udzieli za 
nadesłaniem marki na 10 1). l ) r  Feliks 
hasjiarel:, hralwar, ul H’iślna AY. 12.

V
c. k. giownej fauryce ty­

toniu w Krakowie ma się 
wybudować pierwsze piętro

na budynku Avaisztatowym , av k w o­
cie kosztorysoAyej 1 6 .0 0 0  koron.

W celu p r z e p iw a ilz e n ia  tej bu- 
doAA‘y  rozpisuje się 'rozpraw ę kon­
kurencyjną na 20 cze-wca 1901 r. 
do 12 godziny  av południe. 1472 2 3 

B liższe  szczeg ó ły  pow ziąć m ożna 
z ogłoszen ia  w gazecie  urzędoAvej 
w iedeńskiej i lw o w sk ie j , jakofeż w  
a. k .\g ł. fabryce ty ton iu  av KrakoAYie.

Odznaczony c. k. medalem państwowym za 
znakomite wyroby.

Najlepsze fachowe źró­
dło zakupną wszelkiego 
rodzaju zegarków, klej­
notów, towarów złotych, 
srebrnych, z granatów i 
nowego srebra u firmy

zegarmistrza i złotnika (ucznia techniki 
w Bielsku)^ -4

w Bernie mor., wielRii rynek L. 8.
Dobre zegarki niklowe 3 złr. 75 c t . . srebrne 

5 złr. 80 ct. 1279 9 2(i 
Proszę żądać mojego nowego il lustr  cennika.

•03— 300 złr. miesięcznie |
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego sianu w e |IJ  
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzj-ka. przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- I 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
ftsterreicher. Budapest, Deutschegasse Nr. 8.1

1417 2 10

U Edelraute^ Ecke-ta
l l o i  d ie t e t y c z n y  5 2W

L i t e  naturalny
z zioł wysokich gór, destylo­
wany, bardzo smaczny, wzma­
cniający żołądek. Na polowa­
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 

napój orzeźwiający. 
N a j l e p i e j  p o l e c o n y  

ś r o d c l c  d o m o i r i / .

ces. król. uprzywil.

F a b r y k a  L ik ie r ó w
Albert Eckert, Graz

Odznaczony z ło tk u *  m e d a l e m
na światowej wystawie w Paryżu 1900.
Do nabycia we wszystkich handlach gdzie siu 
wywieszone odpowiednie afisze. — Pakiety po 

lO ,  l «  i »<> halerzy. 1281 2 4

Śliczny majątek Du”j‘cem,
wr ziemi urodzajnej I. klasy, z gorzelnią 
na 5oo liekt. kontyngentu, w obszarze 
825 mrgv w czem 600 ekonomii (5o łak. 
;>0 wikła i t, d.).. 225 lasu; pyszny park 
angielski, ogrody znakomite i obszerne 
budynki m ieszkalna gospod, i przemysł., 
młyn. tartak, cegielnia. 11 kl. szosą od 
stacyi koUi. 5 kl. od najbliższego mia­
sta. w zdrowej, żyznej okolicy — jest 
z powodu śmierci jednego z członków  
rodziny zaraz do dzierżaw y lub 

sprzedania.
Rliższa wiadomość: Jan Strycharski 

w Krakowie, ,,Xuim  hc form a.“ 14(51 3
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Chcesz mieć spokój w dzień i w nocy,
I od robactwa uwolnić się plagi.
Bierz „Zacherlina11 proszek do pomocy, 
Wystrzegaj się jednak fałszerstwa i blagi.

Kupuj tylko -we jfla.szka.cli, bo to co w dutce:
Nic nie warte — prawdziwy znajdziesz wszędzie, 
Gdzie plakat „Zacherlina11 wywieszony będzie.
O dobroci po użyciu, przekonasz się wkrótce.

L U C Y A N

RYDEL.
POEZYE.

W ydanie nowe. ozdobione rysunkami 
i portretem autora rys.

St. Wyspiańskiego,
powiększone utworami pisanymi do na 
rzeczonej, w artystycznie  wykonanej  

okładoe pomysłu i rysunku

St. W yspiańskiego
w yszły  nakładem

Księgarni D. E. Friedleina
w Krakowie, Rynek głów ny Nr. 17,

(Telefon Nr. 452).
< ena egzem plarza broszurowanego  

1 złr. bu ct.
Do nabycia we w szystk ich  księgarniach.

S ą  do n a b y c i a  w k s i t - g a r n ia c h  d z ie ł a  
p e d a g o g ic z n e  Reussnera do p r ę d k i e j  i 
n a j ł a t w i e j s z e i  n a u k i  języków obcych 
bez nauczyciela pod t y t . :

Samouczek:
P o ln k o  - N ie m ie c k i  kurs w s t ę p n y  ( KI< - 

m t - n f a r z )  po 1S. 38 i 00 »t. Kurs i - szy 
00 ct.. kurs II-gi złr. 2 40.
P o l s k o  - F r a n c n s k i  kurs f - sz\ złr. 1.80. 

kurs [f-gi złr. 4 80. -  g r a m a t y k a  P o l ­
s k o - F r a n c u s k a  złr. 1 *80.

P o ln k o  - A n g ie l s k i  ku-s I - szy złr. 112 
kurs H-gi złr. PŚO. komplet złr. 2 70.

Amerykański Przewodnik
z rozmówkami angielskiemi 75

Wypisy Francuskie

DWIE PANIENKI
uczęszczające do wyższych szkół nau­
k ow ych .  przyjmie osoba inteligentna.  
Bliższych wiadomości udzieli l> :ia ł ia -  
srru t(»cy  „ A .  l!et'<>riin/“ K ra kó w . 1488 1 3

Ogrodnik z k ilkonastoletnią pra­
ktyką w kraju i zagra­

n icą ,  z ukończonym kursem pomologi­
cznym w Prószkow ie ,  znający kilka  
języków  —  szuka odpowiedniej posady  
specyalnie do drzew owocowycli i ja ­
rzyn. Zgłoszenia pod lit. A. Z. do D zia łu  
in w ra to w eyo  .,N oircj l łc fo r m y . *  1481

O -

z rozmówkami angielskiemi 75 ct.
((,1 h Tostom a- 
thie Fran- 

yaise) złr. 1 -0. 1-170 1 10
Główny skład w Księgarni Dra Wład. 

Makowskiego w Krakowie.

o -

Frontowy lokal
na parterze ,  w głównym Rynku,  
odpowiedni na każdy interes —  
zaraz do odstąpienia. —  Adres  
poda !>ziuł -uisurui. „ \ . H is/o n im ‘- 
K> J a y ic /lo iir łii  i . 1180 1 3

■ O

— - — - o

Kancelarya nołaryalna
W Firlskn

p r z y j m i e  natychmiast K a n c e l i s t ę ,  
władającego biegle jęz. polskim i uiem. 
i obznajoinionego dokładnie z agendą  
hipoteczną. —  Oferty uprasza sio nad­
syłać wprost z podaniem warunków i 
dotychczasowego zatrudnienia. US2 l 3

Większa Fabryta maszyn rolniczycli
poszukuje

młoda handlowa silew w u
do biura i do podróży uzdoln:nneg'o. 
z polsHm i nieniieci,im językiem .— 
Oferty z podaniem dotychczasowego
pizebiegu żceia pod lit. P. A. 765 
do Rndolf M osse, Prag. mai 1 3

N A JN O W SZE BL U Z K I L E T N IE
i kolorowe,

W YSO W A
Zakład zdro jow o-kąp ie lo w y i żetyczny.

S tacya  kolei Grybów lub Gorlice.  
Szczawy słono-brom o-jodow o-żelaziste. 

Szczawy alkaliczno-żelaziste .
Położenie górskie 525 metrów n. p. m. 
wśród bardzo pięknej lesistej okolicy, 
klimat łagodny, apteka, łazienki, poczta, 

muzyka.
N iezw ykła  taniość mieszkań i produktów 

spożywczych. D w ie restauracye.  
Lekarz zakładowy D r A d a m  P io tro w sk i. 
Bliższych wyjaśnień udziela: Z a r z ą d  

Z a k ł a d u .  1487 l 3

P r r f i e o w n i . o y  k r a  w  i o e c \ .  « *
żonaci, dowodnie zdolni do roboty

fraków i surdutów
mogący przyjąć większą robotę; — po­
szukiwani śą do stałej rocznej roboty 
< 1 o znaczniejszego zakładu u Niemczech;

koszta podróży będą zwrócone. 
Oferty pisemne przesyła dla ,,K. 801“ 
do R u d o l f  H o s s ę , S t n t g a r t .  1477

□ o o o o o o o o o o o o o o

Potrzebny na parę miesięcy
pomocnik rachunkowy, " g
uczeń z ukończoną szkołą handlową, z pięk­
nem pismem. Zgłoszenia pisemne do D ziału  

i inseratow ego „N ow ej R efo rm y ."  1474 2 3

w wielkim wyborze,
Pończochy damskie i dziecięce ,  czarne

l id i tu r ic z k i  F d  d r je ih m b a r , u ir ia u r  i bu irrłuiai/C,
K la m r y  <lo p a s k ó w  n  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h .  T a ś m y  n a  p a s k i  j e d w a b n o ,  

k o lo r o w e ,  c z a r n e ,  s r e b r n e  i z ło te .
SUKIENECZKI, KAFTANICZKI, CZAPECZKI WŁÓCZKOWE dla dzieci,

Parfnmerye, M i e n i e ,  Szczotki, Wody Kotońskie, Mydełka,
Wielki wybór przyborów do krawiecczyzny, szycia i haftu,

■ ■ a fty  n a  b a ty ś c i e  i M z ir tin g u  c z e s k i e  i s z w a j c a r s k i e  w w ie lk i m  w y b o rz e .
KOMISOWY SKŁAD FIRANKĘ DO OKIEN,

o /so ło  jjttOO tt a j  i /  oitsr.i/c/i nr.oroti' tlo iv i /b o r u  p o  Gttmiuh f(rf>ri/czii t/c/i
polecają 1478 1 3

Porębski i Zimler, Kraków, Rynek 8.
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxr xx xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>£
0 rojekty i budowy kolejek lasowych i przemyśle- &
g ^ J ^ ^ ^ w y e h ;  trasowanie i budowy kolei żelaznych, tram - 8 

wąjów konnych i elektrycznych, wodociągów, dróg, £
kanałów i młynówek; pomiary lasów; parcelacye 

x majątków ziemskich; pomiary i działy gruntów;
projekty i budowy mostów, jazów, zabudowań pize- 

$ mysłowych i gospodarczych; ustawianie znaków wodnych;
H oszacowania kamienic; kierownictwa budowli; oraz w sz e lk ie  
8  inne c z y n n o śc i  in ż y n ie r sk ie  i b u d o w la n e  —  w y k o n u je  1478 i o

x Idzikowski Adam,
$  autoryzowany inżynier cywilny, kon ,-esyon. budowniczy i znawca sądowy.
^ Kraków, ul. N iecała, I. piętro.
X Korespondencye załatw ia  w językach polskim, niemieckim i francuskim.
8  We środy i czwartki urzęduje w biurze własnem przy ul 3go Maja 
X w Chrzanowie.
xxxxxxxxxxxxxx*xxxxxxxxxxx> X xxxx xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

którego spr/.oibino na wyst. świat, w Chicagu 2'/„ miliona 
s/.tuf.,s*inożmu obecnie nabyć u innie za najniższa cenę

   t ]  k u  M ir .  I '2I) --------' — —
(za nadesłaniem 2 kor. 80 hal upłatnie. za zaliczka ii 
40 bal. więcej). Zaleta, tego cudownego mikroskopu 
jest to. że każdy przedmiot można widzieć 1000 razy 
powiększonym , tak dalece , że atomy pyłu i niewido-

  Gzne dla oka ludzk. zwierzęta, powiększa do wielkości
chrząszcza. Niezbędnie potrzebny przy na mą# botaniki i zoologii, zdawna oczekiwany przy­
rząd w gospodarstwie domowem do badania wszelkich środkow pożywienia, jak również do 
wykrycia zarazków w mięsie (Trichin). Przebywające w wodzie, niedostrzegalne dla oka 
ludzkiego żyjątka, można widzieć żywo pływające. Prócz togo przyrząd ten jest zaopatrzony 
lupą dla krótkowidzących do czytania jak najdrobniejszego pisina. Lepszy mikroskop po­
większający 2500 razy wraz z wielu potrzebami i szkłami oiijektywnemi w oleganciuej 
kasetce tylko 5 kor. Przekaz będzie dołączony. Bardzo dobre lunety, przybliżają na wielką 
odległość; acbromatvcz. soczewki, 3 przedłużnie mosiężne w eleg. etui tylko ó kor.— wysyła 

A  F e i t h . , W i a n ,  V .,  M a t z l e i r s d o r f e r s t r a s s e  N r .  76 . 1409 2 3

w O d  2 0  l a l  z n a n y  i u lu b i o n y  ____________

Środek do tępienia włosów „Epilatoire“
de zupełnego usunięcia ' 7)32 5 10

włosów z twarzy,
rąk. ramion i t. d. został obecnie ulepszony i działa szybciej 
niż przedtem. -  Wszelkie poręczenie. Cena matego flakonu 

5 zlr., wielaiego 10 złr.
ROBERT FISCHER, doktór chemii i kosmetyk,

M i c d t t ń .  I . .  If  a b s h u r g e r g a s s e  4.
Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości 
za da'mo i opłatnie. — ŚwiadeC'wa o nieszkodliwości wyrobów 
można przeglądać, jak również tysjące listów obejmujących 
podziękowania z «ałego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich 

sprawach kosmetycznych za darmo, także listow-nic.
Skład w Krakowie w aptece M. Pronią, IWnek główny 1-3.

Cudowny
mikroskop,

FILIA NT0W0SCI
oraz

M a p n  BIELIZNY własnego wyrobu
Henryka Rechta

otw artą została  przy u!. Grodzkiej 25.
'Pakową zaopatrzyłem w towary najlepszej 

ja k o ś c i , k tó re , mimo że znacznie podrożały, 
sprzi-daję po cenach najtańszych, stałych i bez­
konkurencyjnych.

Ceny uwidocznione są na każdym przedmiocie 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam w naj­

krótszym czasie , prosząc zarazem przy zamó­
wieniu koszul o dokładne podanie numeru szyi, 
zaś kalisonów o objętość tycl.żŁ^ .

i  ak tutejszym, jakoteż kupującym z prowin­
cyi wracam pieniądze, jeżeliby z towarów nie 
byli zadowoleni.

Dziękując uprzejmie za dotychczasowe zaufa­
nie — polecam się nadal łaskawym względom 
i ’ . T. Publiczności. l i83 1 lu

f l e n  r f / J , -  I t e c f i t .
K raków , ul. F lo ryańska N r 2 (H otel D rezdeński). 

F IL IA : ul. G rodzka N r 2 5  (obok handlu WP. 
A rm ółow icza)

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 26 22

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdam erstrasse 3.

P A T E S T Y
wyrabia inżynier 165 25 52 

M. Gelbhaus,
przez władzę ant. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W i e d n i u ,  I . ,  u r a t > 4 n  2 9  a .

J a b r y k a  P l a k a t ó w
dla rekiauj a r ry Ł j t o « g °  wyrouw w kolorach 

i w y c i s k a g e  - K P / ^ Ł r l ,  ^

:RTA

/ ejzfc

i^TePsrsfes '̂.- fhukv- 
Lciió.wfhdy :'N0SVi

- [ w p w  ązEZiśiC8A I

1389 5 10

P ierw sza c. k. aust"0 -węg. w ył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w  H  lE D M Iti, I I I . ,  HauptNtriiNNP 13©

(we własnym domu), 
wyszczególniona złotyir medalem, 

dostaw ca arcyks. i książ. zarządów dóbr, c. k. wojskow ości, 
kolei, tow arzys tw  przem ysłowych, górniczych i hutniczych, 
^Jw arzystw  ro ln iczych, przedsiębiorstw  budowlanych [ bu­
downiczych. jak również fab ryk  i w łaśc ic ie li realności. —  
rl'e tarby fa sa d o w e , które są rozpuszczalne we w a p n ie , w 
stanie suchym, przedstawiają się  jako proszek o 4<> różnych  
wzorach, od Ki ct. kilo wzwyż; co do czystości koloru, to 

ten odpowiada w zupełności olejnemu pociągnięciu.
A i7/7dyi // ze  lezu i a tu  i i si>osobem n ż i /e i t i  n o  ńę tła  tt ir  d u r n ia  

, i  o p ł t i tm e .
K oresponotncya w jeżyku  polskim . h509 10 15

w k o

najtrwalsze

LINOLEUM
(OSOBLIWY HANDEL) 

lorach na wsknóś pnzechod?^cYch

podkład ki przed
w y r o b y  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e ;  

pokrycie  podłogi do ca łych  p rzestrzen i, także jako chodniki 
um yw alnie i jako w ie lk ie  dywany.

F . C. C O L L M A N N  s  N a o h fo lh e r  A . R Y C H L E , W IE D E Ń .
I., Kolownatping 3 95511 ]o

10).Z Nowej Drukai- Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr.

L. TOMASZKIEWICZ im no
Rządca drukarni Górski

isliej Ł. 2,
M E C H A N I K  I  O P T Y K w  k r a k o w ie  Hntsl Drezfleńskt poleca

okulary, cwikiery," lornetki, barometry, termometry. 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony.
/u m ów ien ia  oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki,  
uskutecznia się  w  krótkim czasie. Ceny umiarkow ane


